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1CCO zl.nagrody temu,
. . K to  udowodni, iż  istn iejo  w  św iee ie  system , którym  by m ożna b y ło  le 

p ie j ,  ła tw iej i taniej w yuczyć się  k roju  i szycia, niż przy pom ocy opatento  
w anych szablonów „Patron Express'* kroju  nowoczesnego, pom ysłu  prof, kro
ju  parysk iej akadem ji K. Lew ańskiego.

S etk i podziękow ań i uznań osób zajm ujących  w ybitn e stanow iska społe
czne, z których jedno jako w yb itn ie  fach ow e i  ocena krawców, podajem y do 
niżej:

„Po obejrzeniu  robót uczennic trzeehm iesięcznego kursu kroju szycia  1 
m odelow ania, przy pom ocy op atentow anych  szablonów  „Patron Express" prof 
L ew anskiego, na w ystaw ie urządzonej w lokalu C zęstochow skiego Oddziału, 
stw ierdzam y, iż poziom  zaw odow ego n auczan ia  robót kobiecych, stoi na w ła
ściw ej w yżyn ie sw ego zadania. Z asłu gu je  na uznanie i  szerokie poparcie 
społeczeństw a .

P rezyd en t Izby  R zem ieśln iczej w  K ielcach: S T E F A N  SM UGA  
S tarszy  Zgrom adzenia K rawców  w Częstochowie. 

D yrektor Izby R zem ieśln iczej w K ielcach : Mr. GRZEGORZ AXENTO W 1CZ.
Częstochowa, dn. .17. V. 1930 r.
Tw-a*u'°11 .Express'' skraca naukę o *U czasu. W y sy ła m y  instruktorki do 

w szystk ich  m iejscow ości w Polsce, gd zie  się  zbierze kom plet poczynając od 
-u-cm osob życzących  uczyć się  kroju i szycia  przy pom ocy „Patron Express", 
w rejonie Z agłęb ia  częstochow ski oddział (3-a A leja  nr 73) w ypu ścił 9 kom ple 

WauCt  ■ Sosno.w cu ukończyło dwa kom plety ucz. W Czeladzi (M ilowicka  
i )  odbył się  egzam in  uczenie p ierw szego  kom pletu, dnia 22 października br. 
Kozpoczęto zap isy  na nowe kom plety. W yczerpujące in form acje w ysy ła  od
wrotną pocztą „K ultura Zawodowa" reprezentacja  P atron  Express" W ar- 
ssaw a, Hoża 54. tel. 173-07.

U w aga: P an ie, które u k oń czy ły  kurs in stru ktorsk i i  życzą objąć posady  
w sezonie bieżącym  w w ojew ództw ie k ieleek iem , zechcą się  zw rócić p iśm ien 
nie do centrali w arszaw skiej.

Z am otan ia  I słowne us cuteuzniamy odwrotną p ic itą .
Hi SB O  BI

Powrócił

L S s i  Luftsprinoer
B. Dyrektor Szpitala Wenorycznejo 

O r d . :  W  c h o ro b a c h  sk ó rn y c h  i w e 
n e ry c z n y c h  

o d  9— 10 ra n o  i o d  5— 8 w ieczo rem .
Sosnowiec, u!, tfodrzsowska 33 !1 R*™

te le fo n  6-09.
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NOWY JO R K , 25. 10. Nieocze
kiwany wybuch rewolucji w Rio de 
Janeiro, ustąpienie prezydenta Lui
za, aresztowanie go wraz z członka
mi rządu i objęcie władzy przez dy
rektor ja t  wojskowy wprowadziły w 
B razylji niezwykłe zamieszanie.

W szystko wskazuje na to, że kraj 
znajduje się w przededniu nowej 
wojny domowej, wojny generałów, 
ua wzór chińskich wojen domowych. 
Południowe wojska rewolucyjne, 
pozostające pod rozkazani b. prezy 
der-'a stanu Rio Grande de Sal 
gon W argasa nie uznały dotych
czas gen. Tayory, obecnego władcy 
Rio de Janeiro.

Zaznaczyć należy, że niedawno 
jeszcze W argas i Tavora byli nie
przejednanymi wrogami, a Tavora 
wywołując rewolucję w Rio, chciał 
postawić W argasa przed faktem 
dokonanym.

Rozruchy w stolicy trw ają  nadal.

Ę i z y  w o d z a m i  r e w a
g ro ż ą  now ą wolną w Brazylji.

W  licznych punktach dolnej części 
m iasta wybuchają nieustannie po- 
żary, wzniecane przez tłum, który 
rzuca się na składy z bronią i sklepy 
jubilerskie. Nowomianowany szef 
policji wezwał studentów do ochot 
łiiczej służby policyjnej.

W edług ostatnich doniesień, rów 
nież nad Sao Paoło powiewa już 
sztandar rewolucji. Miasto znajduje 
się w rękach jun ty  wojskowej, któ
ra wydała odezwę, wzywającą woj
ska rządowe i powstańcze do zaprze 
suinia waiki. Sao Paoło nie odpowie 
działo się dotychczas ani za W arga- 
setn ani za Tavorą- Podobnie jak  w 
Rio, tłum płondruje sklepy i pali 
domy zwolenników rządu.

Liczne okręty handlowe w porcie 
Rio de Janeiro były ostrzeliwano 
przez artylerję. Parowiec niemiecki 
,.Boden“ został poważnie uszkodzo
ny.

W  kłopotliwej sytuacji znalazł

się rząd am erykański przez wyda
nie w przeddzień opanowania Rio 
de Janeiro  zakazu sprzedaży broni 
dla powstańców- brazylijskich. O ile 
obecny rząd w Rio pozostanie u ste 
ru władzy, należy się liczyć z zao
strzeniem stosunków umerykańsko- 
brazylijskich. Istnieje obawa, że 
rząd może nie uznać zobowiązań 
zaciągniętych przez prezydenta Lui
za w Stanach Zjednoczonych.

Amerykański krążownik „Pen
sacola" pozostanie na wodach brązy 
łijskich gotowy do interwencji w 
rasie naruszenia praw  am erykań
skich.

Ogólnie spodziewają się odwoła
nia ambasadora Morana, który 
przez złą ocenę sytuacji spowodo
wał fałszywą politykę departamon 
tu stanu. Spodziewane są również 
represje gospodarcze Am eryki prze 
ciw- nowemu rządowi.

PONOW NA ROZPRAW A 
przeciwko b. posłance Kosmowskiej

LU B LIN , 25. 10. (w l) Dziś ro*- 
poczęła się rozprawa w Lublinie 
przeciwko byłej posłance Kosmow
skiej, zasądzonej przez sąd pierw
szej instancji na  6 miesięcy więzie
nia.

Oskarżenie wnosi prokurator ML 
traszewski, bronią adwokaci Szu
mański i Graliński z Warszawy* 
Szpikowski z Lublina.

Rozprawa przeciągnie się, ponis 
waż obrona staw ia wnioski, mię
dzy innemi wniosek o odczytanie 
dość długiego oskarżenia apelacyj
nego.

# * #
LU BLIN , 25. 10. (wł.) Późnym 

wieczorem został ogłoszony wyrok 
przeciwko bj tej posłance Kosmow
skiej, zatwierdzający wyrok pierw
szej instancji. Obrona zapowiada za 
łożenie kasacji

U N IE W A Ż N IE N IE  LIST .
W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) D o

noszą nam, że w okręgu Grodno i Q- 
strów Mazowiecki zostały unieważ
nione dwie listy okręgowe komuni
styczne.

W okręgu 22 Sandomierz unie
ważniono listę bloku obrony praw a 
narodowości żydowskiej i Ch. D.

ROZŁAM W  W YZW OLENIU  
w Kole,

KOŁO, 25. 10. (wł.) Zarząd P S I i  
Wyzwolenia w Kole zgłosił secesję 
do organizacji centralnej Wyzwole
nia i wystosował list hołdowniczy d o  
marszałka Piłsudskiego o przystą
pienie do obozu BBWR.
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Droga wskazana przez marsz. Piłsudskiego.
W czoraj ogłosił pierwszy mar

szałek Polski, dlaczego postawił swą 
kandydaturę, dlaczego — jak to sam 
określa — „zgodził się dać swoje i- 
mię na wybory do sejmu1'. _

Kulm inacyjnym  punktem tej e- 
nuncjacji jest pytanie, postawione 
całemu społeczeństwu:

— Czy Polska chce, aby je j sej 
my były podobne do dawnych — czy 
też chce z tern zerwać 1

Na to pytanie oczekuje Jozef F u  
sudski odpowiedzi dnia 16 listopa
da; odpowiedź na to pytanie zade
cyduje o dalszem ukształtowaniu się 
stosunków w Polsce.

Punkt wyjścia enuncjacji Józe
fa Piłsudskiego jest optymistyczny. 
„Jestem  przekonany, — powiada, —< 
że panowie wyborcy są daleko lepsi, 
niż bywali ich w ybrańcy11. „Możli
wa jest napraw a zepsucia, wniesio 
nego do Polski przez .zawodowych 
pyskaczy partyjnych11.

Je n  optymizm obejmuje to, co 
zajść ma w krajurw  najbliższych ty  
godniach. „Niemożliwe jest przypu 
szczać, — oświadcza marszałek, —1 
aby sejmowładztwo czy posłowładz 
two w Polsce mogło zwyciężyć". 
„Zarówno ja. jak i wszyscy ci, któ
rzy ściśle współpracują ze mną, prze 
grać nie jesteśmy w stanie11.

Ale marszałek Piłsudski nie tyl
ko wszczepił dzisiejszą swą enuneja 
cją w szerokie masy społeczne swą 
wiarę i optymizm — rozproszył sta 
nowczo te wszystkie suggestje, ja
kie z kół opozycji rozsiewano i ja- 
kiemi systematycznie zatruwano 
atmosferę publiczną w państwie.

Józef Piłsudski odgrodził się w 
bardzo stanowczych słowach żarów 
no od „parlamentaryzmu z rewolwe 
rem 11, jak i od „cezarystyczno - rewo 
lucyjnych11 planów, o jakie opozy
cja stale pomawiała obóz prorządo 
wy. Potępił jednako „rozchełstane 
partyjnictw o11 jak  i zamachowo - 
dyktatorskie poduszczenia, skądkol- 
wiekby pochodziły.

Opozycja — niezdolna do sprowa 
dzenia do współ uego mianownika 
rozbieżności swych programów par 
tyjnych, a więc niezdolna do twór 
czej akcji, a już zgoła nie do objęcia 
odpowiedzialności za rządy — żyła 
właściwie tern, że straszyła ogół wi 
dm om „dyktatury11, ' możliwościami 
aktów o charakterze rewolucyjnym, 
mającym u nas wprowadzić „ceza- 
ryzm 14.

Kr.es temu kładą stanowczo sło
wa marszałka .Piłsudskiego, zdecydo 
wane potępienie tego rodzaju struk 
tu ry  państwowej.

Piłsudski nie chce ani „cezary- 
zmu" ani „parlam entaryzm u z re
wolwerem11, t. j. ani systemu dykta 
torskiego, ani nieodpowiedzialnej su 
werenności „zawodowych posłów", 
k tóra — jak powiada — „mści się 
na Polsce, na żvciu i  na pracy sej 
mu dotąd bez końca, nie dając moż 
ności państwu wyjść na normalne 
tory i drogi11.

To „wyjście na normalne tory i 
drogi11 — jest (by użyć term inu woj 
skowo - taktycznego) „ideą mane
w ru11, zastosowanego z takim skut
kiem przez wielkiego budowniczego 
Polski.

Nie rozumieli tej idei zarówno ci,

DOKTORAT HONOROW Y SOR
BONY DLA PRO F. Z IE L IŃ S K IE 

GO.
W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) K an 

'dydat do tegorocznej nagrody No
bla prof. Tadeusz Zieliński otrzym a 
doktorat honorowy Sorbony w po
czątkach listopada.

W spółkandydatam i do tej na
grody są: pisarz francuski M artin 
du Dard i am erykański, Theodor 
Preiser.

którzy suggero wali Polsce niebez
pieczne eksperymenty „cezarystycz- 
ne“ ; nie rozumieli jej ci, którzy w 
„parlamentaryzmie z rewolwerem" 
widzieli możność wal Ki z silną wła 
dzą wykonawczą.

Stąd też póenodziły te wszystkie 
nieporozumienia, te dąsy, te nienatu 
ralne związki w opozycji.

„W yjście na normalne tory i

drogi", jalde przyświeca Józefowi 
Piłsudskiemu, to silna władza wy
konawcza, to zmieniona konstytucja, 
to wreszcie parlament, zajmujący 
się tem, co doń należy, tj. pracami 
ustawodawrczemi.

.16 listopada okaże się, czy doko 
na się „wyjście na normalne tory i 
drogi", jakiego od społeczeństwa do 
maga się Józef Piłsudski.

Podniosła uroczystość 25-lecia {watki o szkołą polską
w stolicy

w  obecności prezydenla Rzpiitej, rządu i przedstawicieli
władz.

W ARSZAW A, 25. 10. (w i) Wi 
dniu dzisiejszym odbyta się w W ar 
szawie uroczystość 25-cia w alki o 
szkołę polską.

W  katedrze odprawione zostało 
nabożeństwo, celebrowane przez księ 
dza biskupa Szlagowskiego. Na na
bożeństwo z ramienia rządu przybył 
m inister Matakiewicz oraz liczni 
przedstawiciele władz.

Następnie odbyła się uroczysta 
akadem ja w FUharmonji warszaw

skiej. Na akateruję przybył p. p re 
zydent Rzpiitej w otoczeniu swego 
domu cywiluego i wojskowego. P ier 
wsze miejsca zajęli ministrowie, s 
ministrem oświaty Czerwińskim na 
czele, oraz profesorowie wyższych 
uczelni, przedstawiciele organizacyj 
oświatowych i innych. N a podjum 
i sali znajdowały się szkoły i korpo 
racje akademickie.

R eferat wygłosił m inister Czer
wiński.

Sekcja zwłok śp; por. Zaćwilichowskiego.
W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) Dziś 

odbyła się sekcja zwłok ś. p. Zaćwi- 
liehowskiego, zmarłego onegdaj, któ 
ra  wykazała, że przyczyną śmierci 
było ciężkie uszkodzenie wszystkich 
organów wewnętrznych.

Tylko tak  wyjątkowo silny or
ganizm jak  ś. p. Żaćwiłichowskiego, 
w ytrzym ał przejazd z miejsca ka
tastro fy  do W arszaw y._

Dziś o godzinie 12-ej w południe 
ustawiono zwłoki ś. p. Zaćwilichow

skiego w kaplicy szpitala Ujazdow
skiego.

*  #  #

W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) P o 
grzeb ofiar katastro fy  samochodo
wej ppłk. T atary  i radcy Zaćwili
chowskiego odbędzie się w ponie
działek. Zwłoki ś. p. T atary  zosta
ną przewiezione do Lwowa, a ś. p. 
Zaćwilichowski zostanie pochowa
ny  w W arszawie na cm entarzu Po
wązkowskim.

Rabunek pod groźbą ciupagi
Dwa rsapaay bsndyćkle w  Zakopanem .

ZA K O PA N E, 24. 10 W czoraj
szej nocy do pokoju właścicielki 
pensjonatu Em ilji Kowalskiej w Za 
kopanem w darli się dwaj uzbrojeni 
w  ciupagi osobnicy i zażądali pie
niędzy. K iedy przestraszona Kowal 
ska uczyniła żądaniu zadość, w przy 
ległym pokoju obudziła się kuracju

szka K osling i wszczęła alarm.
Bandyci wyskoczyli z pierwsze

go p iętra i zbiegli.
Tej samej nocy pięciu zamasko

wanych bandytów dokonało napadu 
na restaurację M ety Elsnerowej pod 
Zakopanem.

Aresztowanie „lekarza” w hotelu Górnośląskim
w Kielcach,

W czoraj władze śledcze areszto
w ały w Kielcach, w restauracji A- 
damczyka (hotel Górnośląski), Sien
kiewicza 67, niejakiego W. Rybczyń 
skiego, bez stałego miejsca zamiesz
kania i N atalję Pelikantównę, la t 17, 
ze wsi M ała Kobo! a z pod Radom
ska. P- oskarżona została o upraw ia
nie nierządu.

Po przeprowadzeniu dochodzeń 
okazało się, że Pelikanów na pozna
ła  Rybczyńskiego przed dwoma mie 
siącami w Radomsku, k tóry pod 
pozorem małżeństwa namówił P . do 
zabrania ojcu tysiąca złotych i wy
jazdu do W arszawy.

Rybczyński przedstawił się dziew

czynie jako lekarz i odtąd młoda 
para  poczęła jeździć po mniejszych 
miejscowościach, przyczem R. „le
czył11 naiwnych, wypisując recepty 
i przepisując lekarstwa, oczywiście 
za wynagrodzeniem. Pozatem R. 
zajmował się także wróżbiarstwem 
im ag ją . *

W  podróżach stopniało zabrane 
ojcu tysiąc złotych, aż wreszcie para 
przybyła do Kielc i zatrzym ała się 
w hotelu Górnośląskim, gdzie ją  a- 
resztowano. Rybczyński, jak  się o- 
kazuje, jest żonaty.

Aresztov/anyeh przekazano wła
dzom sądowym.

R@z§of!£z©i! ród królewski
N iesłuszne podejrzenie padło na matkę B azylego 1.

SAM OBÓJSTW O A SY ST E N T K I.
KRAKÓW , 25. 10. W  zakładzie 

chemicznym uniw ersytetu Jagiellon 
skiego podczas pracy w pokoju przy 
legającym do pracowni, wystrzałem 
z rewolweru pozbawdła się życia 
4G-letnia asystentka Helena Briick. 
Przyczyną samobójstwa był roz- 

plrój nerwowy.

Niemiła przygoda spotkała  ̂w 
W arszawie matkę króla cyganów, 
Bazylego I, sędziwą

p. Julją  K w iek.
Chodząc po wróżbie, odwiedziła 

między innemi renomowany zakład 
fryzjersk i p. Józefa Popławskiego 
(Al. Jerozolimskie 18). Trzeba tra fu  
że w  chwili, gdy przepowiadało świe 
tlaną

karjerą film ową
manikurzystce, p. Normie Kwiezo- 
łek — szefowi zginęła srebrna pa
pierośnica.

— Hej! — krzyknął rozgniewany 
— telefonujcie no po policję! Niech 
wezmą się

do tej cyganichy,' 
zaraz się papierośnica znajdzie!

— Baszom terem tete! — rzekła 
śmiertelnie obrażona królowa -— 

matka — cóż to, duszo moja, czy ja

jestem pierwsza lepsza cyganicha!
Otworzyła chustę i pokazała 

sznur złotych dukatów  
węgierskich, zawieszony na piersi.

‘ — J a  matka króla Bazylego! U 
nas w dynastji złodziejów niema! Co 
innego konie brać, które 
a co innego po kieszeniam szukać! 

rycerskie jest rzemiosło,
Rewizja potwierdziła słowa mat 

ki królewskiej, wobec czego puśzezo 
no ją  z honorami na wolność.

Zagadka papierośnicy p. Popław 
skiego pozostała niewyjaśniona.

ODZNACZENIE ZASŁUŻONYCH 
K O LEJA R ZY .

W ARSZAW A, 25. 10. (wł.) W 
dniu 11 listopada, w dniu odzyska 
nia niepodległości, odbędzie się uro 
czyste wręczanie dyplomów pam iąt 
kowych zasłużonym pracownikom 
kolejowym.
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ZGON ZNAKOMITEGO AKTORA
W ARSZAW A. 25. ]0. (wł.) CWg 

daj zmarł w szpitalu św. Ducha w 
W arszawie na zapalenie płuc, prze
żywszy,, 73 lata, zn«k<-mii> artysta 
dramatyczny, ś. p. Stau*wa\» K ma
ke Zawadzki, od szeregu lat niewy- 
stępujący już na scentc * powoda 
kalectwa. S. p. K nake - Zawadzki 
był jednym z filarów przedwojen
nego teatru  Rozmaitości, a dawniej 
sceny krakowskiej — jako wielki 
tragik.

Zm arły był w latach 1926-27 dy
rektorem  teatru  w Sosnowcu-

DW A ŚM IE R T E L N E  W Y PA D K I 
GÓRNICZE.

K A TOW ICE, 25. 10. (wł.) Na
Górnym Śląsku wydarzyły się dwa 
nieszczęśliwe wypadki z górnikami.
W kopalni „Aleksander", w Łagiew 
nikach Średnich, został przygniecio 
ny wózkiem, wioząc-1-"' węgiel gór
nik A ugustyn Sojcza, Który poniósł 
śmierć na miejscu.

W  kopalni „Uothard" w Orzego- 
wie został przygnieciony śmiertel
nie windą górnik Jan  Fójcik.

A RESZTO W A N IE AGITATORA.
GRODNO, 25. 10 (wł.) Areszto

wano tu ta j członka polskiej partji 
komunistyczne jJEpsztajna za kol por 
towanie i rozpowszechnianie odezw 
komunistycznych, sprowadzanych z 
Bołszewji do Polski przez Gdańsk.

ZA NADUŻYCIA W  KÓŁKU 
ROLNICZEM  

ARESZTOW ANO B. POSŁA.
SAMBOR, 25- 10. Z polecenia 

prokuratora sądu okręgowego w 
Samborze aresztowano w Rudni
kach, pow. lwowskiego, byłego po
sła na sejm, Antoniego Posickiego. 
członka Piasta. Aresztowanie nastą 
piło na skutek w ykrycia nadużyć w 
kółku rolniczem w Czernichowie,^ w 
zarządzie którego był Posicki. Prócz 
tego Posicki jest oskarżony o w ystą
pienia antypaństwowe na wiecach.

6 LA T CIĘŻK IEG O  W IE Z IE N IA  
ZA PO D PA L E N IE .

Sąd okręgowy w Częstochowie 
rozpoznawał sprawę Józefa W ieru- 
sa, Bronisława Sygudy i Zygmunta 
Solucha, oskarżonych o to, że w 
nocy n a  30 m aja 1930 r. w-e W rę- 
czycy W ielkiej, pow. częstochowskie 
go, świadomie działając, wspólnie 
uszkodzili przez podpalenie dom 
mieszkalny i szopę Jan a  Tołla, oraz 
szopę Stanisław a Struzika, które 
całkowicie spłonęły.

Spraw a ta  powstała na podłożu 
konkurencji handlowej. Zarówno 
Syguda., jak  i Toll mieli sklepy spo 
zywcze w jednej i tej samej wsi.

W edług zeznań W ierusa Syguda 
od kilku tygodni namawiał go do 
podpalenia zabudowań Tołla, aby 
się zemścić za to, iż Toll spowodo
wał nałożenie na Sygudę nadm ier
nych podatków i „handluje" więcej 
niż Syguda.

W  dniu 29 m aja 1930 r., nie ma
jąc pieniędzy na kupno żywności 
dla siebie i swej rodziny, W ierus 
udał się do Sygudy z prośbą, by ten 
ostatni sprzedał mu żywność na kre 
dyt. Syguda kredytu  odmówił, nato
m iast wspólnie z Soluchem na osob
ności zaczęli namawiać go do podpa
lenia zabudowań Tolla, obiecując ii 
otrzym a za to tow aru za '50 zł. W ie
rus nie chciał zgodzić się na tę pro
pozycję. W  kilka godzin później 
W ierus znów udał aię do Segudy i 
ponowił prośbę swą o udzielenie mu 
żwwności na  kredyt.. Będąc głodnym 
nie mógł się oprzeć namowom Solu
cha i Sygudy, przyjął od Sygudy 
pudełko zapałek, poczem podpału 
zabudowania Tolla.

Następnego dnia rano Syguda 
dał W ierusowi chleb, słoninę, kieł
basę, mąkę i sól, a w godzinach po
południowych cukier, machorkę i za 
pałki.

Do sprawTy powołano około 40-tu 
świadków, których zbadanie prze
ciągnęło się do późnego wieczora, 
wobec czego sąd odłożył do czwartku 
ogłoszenie wyroku, mocą którego 
W ierus skazany został na 3 lata. a 
Svguda na 6 la t ciężkiego więzienna 
Trzeciego oskarżonego, Solucha sąd 
uniewinnił.
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P rasa  endecka od MHm 3&1 
i Ba pierwsayefe stronicach swye&j 
piem zamieszcza „hasła wybos* 
teze" swego stronnictwa- Oto, jalt 
brzmią owe piękne słówka: ■—*
„Lista narodowa staje do wybo
rów, aby wywalczyć państwu psi 
skiemu: nienaruszalność granie, 
zdrowy ustrój, oparty  na równo
wadze włodz, niezależność gospo
darczą i oszczędny budżet"...

Pod takim programom mógł
by z ezystem sumieniem podpisać 
Big każdy zwolennik listy Nr. ł .  
k j. listy m arszałka Piłsudskiego.

Ale, naowrót biorąc, — każdy 
zwolennik stronnictwa „narodo
wego", który te hasła wyborcze 
bierze na serjo i który naprawdę 
pragnie ich urzeczywistnienia, w 
sumieniu svcem zdecydować musi 
śe jedyną drogą, prowadzącą do 
tego celu, byłoby dlań: — współ
pracować z rządem marszałka 
Piłsudskiego, t. j. głosować na 
listę Nr. 1.

Bo jakże i kiedyż da się. utrzy 
mać nienaruszalność granic ? 
Oczywiście wtedy tylko, gdy Pol
ska posiadać będzie silną armję, 
a na jej czele człowieka, który 
umie natchnąć żołnierza duchem 
męstwa i poświęcenia — i który 
złożył już niezbite i niezaprzeczal 
ne dowody swego genjuszu mili
tarnego.

Takim człowiekiem jest m ar
szałek Piłsudski.

Stronnictwo „narodowe" nie 
łudsi się chyba, że w razie wojny 
potrafiłby zastąpić marszałka 
Piłsudskiego Wojciech Trąmp- 
czyński lub Roman Rybarski. 
Dla nikogo r ie  jest tajemnicą, że 
emerytowani wojskowi, których 
ulokowano na endeckiej liście 
Nr. 4, — nawet w samej endecji 
nie są brani na serjo.

Jasną rzeczą jest tedy, że 
„zwalczanie" osoby m arszałka 
Piłsudskiego, próby podkopywa
nia Jego autorytetu  przez łobu
zerskie w ybryki prasowe, usiło
wanie zatrucia arm ji polskiej ja
dem walk partyjnych, zwalczanie 
organizacji przysposobienia woj
skowego —  wszystko to prowadzi 
właśnie do „naruszalno.ści" g ra
nic Polski, — bynajm niej zaś nia 
jest czynnikiem, odstraszającym 
dla zakusów wrogów.

Różnica tedy pomiędzy ende
cją a obozem B. B. W. R. polega 
na tern: — endecja wystawia ja 
ko h*sło programowe „nienaru
szalność granic4', a w praktyce 
zwaleza i usiłuje zepsuć wszystko 
co tej nienaruszalności jest gwa
rancją. Obóz prorządowy nato
miast nie potrzebuje nawet wy
stawiać tego hasła, gdyż rozumie 
się ono samo przez się. Ale zato 
w praktyce obóz prorządowy wła 
śnie daje istotną gw arancję urze
czywistnienia tego hasła, przede- 
wszystkiem przez osobę swego 
ościowego męża —  marszałka 
Piłsudskiego.

eaŁs jego praktyka prascy 
gesństwowo- twórczej.

W eźm y  punkt drugi endeo- 
k k h  haseł wyborczych: -— „zdr© 
w y  ustrój, oparty na równoważ 
fee włada5*. Ależ to jest właśni© 
program  obozu marszałka Piłsud 
skiego. Czyż nie jest celem jego 
prsey  i wysiłków właśnie przy
wrócenie naruszonej równowagi 
władz w Polsce? 2ą cóż powsta
wał marszałek Piłsudski przeciw 
sejmom i posłem, jeśli nie za usta 
wiezne naruszanie równowagi 
włsdz w Polsce? Klub sejmowy 
B. B. W, R. był jedynym w po- 
przednim sejmie, który złożył 
wssecustronnie opracowany pro
jekt zmiany konstytucji, oparty 
m  równo władze władz.

Cóż tymczasem zrobiła ende
cja? Zw?Jczala namiętnie i za
ciekle zarówno klub sejmowy 
B. B. W. R., jak i jego projekt 
smiany konstytucji.

I  znowu mamy: — % jednej 
strony hasło wyboreze, któremu 
przeczą czyny, —  z drugiej: czyn 
konkretny, od szeregu lat trw a
jący wysiłek w kierunku przywró 
oenia w Polsce naruszonej przez 
sejmowładztwo równowagi władz

Cóż powiedzieć © Safetych1 I g  
wyborczysh stronnictwa, 

„narodowego"?
Oto czytamy; _  „nieBależ- 

bośó gospodaressi".

Ależ io rząd marszałka Pii« 
stKkśkiego tysiączne prae® realna, 
przez budowę po rte  w Gdyni, 
przez stworzenie Boty handlowej, 
przez baczną czujność nad trw a
łością w aluty i równowagi bud
żetu państwowego, przez wydal-
n« wzmocnienie eksporte i t. d.__
położył trw ałe fundamenty pod 
niezależność gospodarczą Polski.

Więc znowu: —  z jednej stro
ny —  frazes, z drugiej —  czyn.

„Oszczędny budżet5* — głosi 
wreszcie hasło wyborcze endecji

Trzeba mieć dużo iście endeo- 
kiej czelności, by hasło to ośmie
lać się głosić po ostatnim wywia
dzie m arszałka Piłsudskiego, 
gdzie właśnie marszałek poinfor
mował szeroki ogół polski o swej 
pracy nad oszczędnym budżetem 
państwa.

Ale właśnie, gdy marszałek 
Piłsudski, iak prawdziwy i zabi©- 
gliwy gospodarz Polski, trudzi 
się nad tern, jakby zbudować 
oszczędny budżet państwa,—wte-

$y „uczony5* p. Rybarski usiłuj® 
bredzić coś tam © „swoim" pro-
gram ie budżetu.

Marszałek stawia zasadę: —- 
frzeba najpierw  srachowae moś» 
Bwe dochody państwa w rok® 
preliminowanym i do nich przy
krawać rozchody.

A taki sobie pan Rybarski 
mędrkuje: — „Któż widział taki© 
sasady budżetowania? Należy naj 
pierw określić i podsumować wy* 
datki państw a i do nich dociąg
nąć dochody**...

Słowem marszałek Piłsudski, 
jako w ybitny talent organizacyj
ny, jest zwolennikiem przezornej 
Kasady, obowiązującej zarówno w, 
życiu prywatnem, jak państwo- 
wera: — „Pam iętaj rozchodzi® 
żyć z dochodem w zgodzie"!

A taki sobie pan Rybarski 
jeet zwolennikiem „zasady1*, ja
kiej trzym ają się wszyscy utrą- 
ejusze w Polsce i na całym świe- 
cie: —  najpierw  się pieniądze wy 
da, a potem pomyśli o tern, skąd 
pokryć niedobory.

„Oszczędny budżet" jako ha
sło endecji to doprawdy już nie 
pusty frazes wyborczy, — ale 
głupkowaty cynizm.

Asne.r.

Gospodarka w „domach ludowych” w Zagubili.
Żerowisko kiikl parfyjników. — Czy robotnicy mają iskie ko
rzyści z „domów ludowych"? — Konieczność kontroli włącz,

Dla endecji „nienaruszalność 
granic** jest agitacyjnym  fraze
sem, któremu przeozą endeckie 
czyny. Dla obozu m arszałka P ił
sudskiego —  nienaruszalność gra 
nic jest dogmatem, z którego wy -

Tak się jakoś złożyło, że w ostat 
nich latach zbyt mało uwagi poświę 
e&my pewnym instytucjom, których 
celem i zadaniem jest charakter spo 
łeczny, a które jeszcze do dziś dnia 
noszą nazwy:

„domów ludowych“ .

Na terenie Zagłębia jest tych in- 
stytucyj kilka.

Instytucje te do dziś dnia opiera
ją się na pięknych statutach, które, 
albo nie są zupełnie przez zarządy 
domów ludowych respektowane, al
bo też poszczególne ich paragrafy 
tłumaczone są tak, jak w danej 
ohwili wygodniej jest „towarzy
stwu", w rękach którego znajduj© 
się zarząd danego „domu ludowe
go"^

Najgorzej pod tym względem 
przedstawia się sprawa „domów lu
dowych", znajdujących się w rękach 
menerów jakiejś partji.

Żywym tego przykładem mamy 
„dom. ludowy" na ul. Mar jaskiej, 

w Sosnowcu,, 
pozosta jący w rękach kilku ludzi, by 
łych przywódców, dziś już w Zagłę
biu niemal nieistniejącej, partji N. 
P. R. Dom ten, jak wiadomo, pow
stał z „pożyczki" przemysłowców za 
głosowanie na sympatycznego im po 
sła do dumy. Dom ten miał służyć 
jedynie^ za siedzibę różnych różnych 
związków i instytueyj robotniczych

Jak jest jednak w rzeczywistoś
ci?....

Salę główną „domu ludowego** 
wydzierżawiono niedawno jeszcze 
przedsiębiorcy, który założył ki
no, wyświetlając pośledniejszego 
gatunku obrazy. Piękny lokal 
na pierwszem piętrz© oddano na 
bank, a pozatem kilkupokojowy &- 
partament zajmuje „przywódca*’ nia 
istniejącej partji N.P.R. i kierow
nik drukarni „Praca" — p. Jędral- 
ski. Dla uzupełnienia całości dodać 
należy, że parterowe mieszkanie w 
oficynie zajęte jest przez tak zwany 
„bufet", czy „cukernię", gdzie w

ozorowych godzinach schodzą się na 
„sjesty * ludzie, nie mający nic 
wspólnego z „domem ludowym".

Z tego rodzaju „gospodarki" „do
mem ludowym" nikt i nigdzie nie 
zdaje nikomu sprawozdań i nikt ni
kogo nie pyta. co można, a czego nie 
można ronić. Gospodaruje się tą wła
snością robotników bez ich współ 
udziału
dla własnych celów i dla władnych 

korzyści kilku jednostek.
Taki sam „dom Indowy1* istnieje 

również w Dąbrowie- Pozostaje on w 
rękach PPS OKW. Dom ten po
wstał również ze składek robotni
czych. a właścśewie złożyło się na 
budowę tego domu całe społeczeń
stwo. Mianowicie w pierwszych la
tach naszej państwowości poważ
nych pożyczek udzielił na ten ceł 
skarb państwa, t następnie popły
nął grosz publiczny z kas miejskich 
Dąbrowy i Sosnowca. Wybudowano 
za te pieniądze piękny gmaeh dwu
piętrowy z oficyną oraz tak zwany 
szumnie „teatr robotniczy".

Wszystko to miało służyć na po
mieszczenie różnych instytueyj robo 
tniezych, a teatr miał być przybyt
kiem sztuki, gdzie żywe słowo mia
ło kształcić naszego robotnika. Tym
czasem co jest w rzeczywistości?...

Jeszcze zanim wykończono „dom 
ludowy", szereg lokali wynajęto pry 
watnym przedsiębiorcom za dobre 
pieniądze. Z domu p charakterze spo 

łecznym zrobiono dom czynszowy. Wi 
„teatrze robotniczym** zainstalowa
no kino, do którego, ze wzgiędu na 
wysokie opłaty, niema wstępu robot 
nik, a jedynie mieszczący się w tym 
domu związek górników, zapchano 
na poddasze, oddając na ten ceł dwie 
Białe i ciasne klitki, podczas gdy 
piękny apartament 4-pokojowy na 
pierwszem piętrze zajmuje admini
strator tego domu i kandydat PPS. 
CKW do senatu p. Cupiał. Gdy set
ki tych robociarzy, którzy swój 
krwawy grosz oddawali na budowę

tego domu, dziś mieszka w ciasnych 
i wilgotnych suterenach, p. Cupiał, 
jakby na ironje, swój bezpłatny &- 
partament urządza w sposób luksu
sowy, zakładając w pokojach dębo
we posadzki, przeprowadzając ka
nalizację i wodociągi oraz wszelkie 
wygody. Ponadto p. Cupiał każe so
bie płacić za administrowanie do
mem

400 zł. miesięcznej pensji. ■ 
Całość tej „gospodarki" dopełnia 

otwarta w tym domu „cukiernia", a 
właściwie „knajpa", gdzie są prowa 
dzone gry bilardowe, domino, kwit
nie kartograjstwo i t  p. I znów z tej 
„gospodarki", domu ludowego" nikt 
i nikomu nie zdaje żadnych sprawos 
d&n. Z pieniędzy całego społeczeń
stwa powstała placówka, która mia
ła służyć dla robotników.
Czy jednali robotnik ma co s tegot 

Nic, absolutnie nic!
Wygodnie żyją sobie i tucz.ą się 

jednostki, które mienią się być o 
broncami robotników'. Faktyczny je- 
dnań i wzniosły cel „domów ludo
wych" został przez klikę, żerującą 
na instytucjach społecznych, całko
wicie pogrzebany.

Tak jednak być.nie może. Wła
dze, którem podlegają wszelkie insty 
tueje o charakterze społecznym, win 
By wejrzeć w tego rodzaju „gospo
darkę*1 naszych „domów ludowych**. 

Tego domaga się całe społeczeń
stwa

(—y)
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N iedzie la , 26 p aź d z ie rn ik a .
10.15. N abożeństw o  z  K a te d ry  pozuaA 

sh ie j 11.58. S y g n a ł ezasn  z W arsz . 12.1S. 
P o ra n e k  sym f. z F ilii .  W a rsz . 14.00. P o

fa d a n k a  d la  g o sp o d y ń  w iejsk ich . 14.20, 
tu z y k a  z W iln a . 14.30. Co z ro b ił rzą d  

d la  zm n ie jsze n ia  k ry z y su  ro ln iczego . 
14.50. M uzyka  z W iłn a . 15.00. Co s ły c h ać  
o czem  w iedzieć trzeb a . 152M1 M uzyka  * 
W iln a . 15.40. P ro g ra m  di a  dzieci. 16.0G. 
S k rz y n k a  pocatow a. 16.20. M u zy k a  a 
p ły t  g ra m o l. 16.40. D ziesięć d n i d y k ta tu  
ry . 16.55. M u zy k a z p ły t  g ra m o l. 17.15. 
W iad . p rz y j, i  pożyŁ  17.-40. W eso ła  godzi 
n a  w  w yk. a r ty s tó w  te a t r u  _ „ U ś m ie l i  
W a rsza w y . IS.Oii. R o zm aito śc i. 19.25. 
F e lje to n  p. t .  „Ś w ia t m y ś li  i  uczuć le i 
nego  człow ieka. 19.40. M uzyka  z p ły t  
g ra m o l. 20.0. S łu ch o w isk o  z W ilne- 
fo.30. K o n c e rt p o p u la r . W yk . o rk  P . S . 
W  p rze rw ie  p ro g ra m  u a  dz. n a s t  i  ra- 
>ertuar te a tró w  m ie jsk . 21.10. K w a 

d ra n s  li te r .  „P o lo w an ie  w ro n y  n a  z a ją  
ce“. 22.00. F e lje to n  p. t. „Gzem ży je  p ro  
w in c ja “. 22.15. U tw o ry  fo rte p . 22.59. 
K om . m eteor., połie., sp o rt. 23.00. M usy  
ka ta n . s  h o te lu  „Bristol*'.

Ogólny Bias besrobocia na 'tere
nie naszego okręgu prxemysi©weg&
■wynosi obecni© 1IL37 3 osoby.

W porównaniu do ab. tygodnia
bezrobocia w Zagłębiu zmni ej szyło „ „ --------------    -
się o 577 osób, a to t  powodu pray- go na 3 m i w tygodniu pracujs 
jęć do zakładów przemysłowy®!, &I&3 osoby, i  dni 5584, 5 dni 36 osófc. 
górriiezyeb i wtókienmesyda. Prsy 
robotach piiblicsnyeŁ zatrudniony^ 
jest 3.692 osoby, s liczby tej 1651 boss

*©t(C(tey-ob zatrudnia powiat bjdsdń 
ski, 1577 paw. zawiercki, 464 po w.
eikuski.

Częściowo zatrudnionych jsstt na 
term ie Zazębia 10.803 osoby, a “  v

LteJ V4C**>+* j  f -*'• ivJJLJ. t/ta/T. W UiŁł
W  ©kresie pd 6 do 12 bm. wypta- 

esno besis&otiiym 4287 sasilków.

Ł a p k a  n a  ru u y u
.Kurfer Zachodni* po 2 złote.

S

K A T O W I  C E.
N iedz ie la , 26 p aź d z ie rn ik a .

10.15. N abożeństw o  z k o śc io ła  pod 
wezw. N. M JP. w W ie lk ic h  P ie k a ra c h  
e s  Ś ląsku . 11.45. T ra n sm . u ro czy sto śc i 
pośw ięcen ia  D o m u  K a to lic k ie g o  w K ra  
kow ie. 13.00. P o ra n e k  sym f. z F iłh . 
W arsz . 14.00. „A dw ent". 14.20. M uzyka  * 
W iln a . 14-30. O dczyt ro to . z W arsz . 14.58 
M u zy k a  z W iln a . 15.00. O dczyt z W arsa . 
15.20. M u zy k a , z W ilna.. 15.40. T ra n sm . z  
W iln a  p ro g ra m  d la  dzieci. 16.00. S k rz y ń  
k a  poczt. 6.20- K o n c e rt z p ły t  g ra m o l. 
15.40. O dczy t z W a rsza w y . 16.55. K o n 
c e r t  * p ły t  g ra m o l. 17.15. W ad . p rzy j, 
i p o ż y t  z W arsz . 17.40. K o n c e rt z W a r  
ssaw y . 19.00, B e ry  b o jk i ś ląsk ie . 19.25. 
F e lje to n  z W arszaw y . 19.40. R o z m a ito ś
ci. 20.00. S łuchow isko  z W iln a . 20.30. 
K o n c e rt popu l. i. k w a d ra n s  li te r ,  z W a r  
szaw y. 22.09. F e lje to n  z  W a rsz . 22.15. 
R e c ita l fo rte p . z W a rsz . 22.50. K om . m e 
teo r. z W arsz ., kom . sp o rt., p ro g ra m  n a  
dzień  n a s t. 23.00. M u zy k a  ta n . z W a r 
szaw y.

T E A T S  M IE J S K I  S O S N O W IE C . *
D ziś, w n iedzie lę , dr. 26 ten ., o g. 

4-ej pop. „ A rty śc i"  — cen y  zn iżone.
N iedz ie la , d a . 26 bin. o grodz. 8.15 w. 

„ P a n n a  F lu te " , f a r s a  w  4-ck a k ta c h  
(5 odsłon) G. B e r r a  i  L. V e rn e u ila .

W  p o n ie d z ia łe k  t e a t r  n ieczy n n y .

P a n n a  F lu te  m a pow odzenie! N ie 
dziw nego , je s t  to  d o sk o n a ła  k o m o d ja  
w  cz te rech  a k ta c h  G. B e r r a  i  L . V er- 
n e u illa , zn a n e j ze sw o je j dobo iow ości 
f ra n c u s k ie j  sp ó łk i a u to rs k ie j .  S z tu k a  
ta  w w y k o n an iu  zespołu  te a t r u  m ie j
sk iego  w  S osnow cu  o d n io s ła  n ie b y w a ły  
sukces, w y w o łu ją c  k a s k a d y  śm iec h u  i  
is tn ą  b u rz ę  b raw .

P rz e z a b a w n e  p e r y p e t je  b o h a te rk i, 
Z uzi F in to  (p _ H -T a ń sk ą ) . chcącej p ree  
k o n ać  w szy s tk ich  sw oich  p a r tn e ró w , 
że je s t  w ła sn ą  sw o ją  m a tk ą  o raz  zn a 
k o m ita  w sp ó łg ra  pp .: K o ssak o w sk ie j,
K o s ie ra d z k ie j, N iczew sk ie j, K o  w  n isk ie
go,- H o ro  w ieża. B e łsk ie g o  i  S a rn e c k ie 
go, k tó ry  sz tu k ę  w y re ży se ro w a ł, za
p e w n ia ją c  d o sk o n a le j te j sz tuce d łu g o 
trw a łe  pow odzenie.

Od kilku doi <tai kopalni „Flora* 
w Dąbrowie wisi ogiossenie, i® 
„K urier Z&ehodai* można pretm- 
uinrowaś po 2 zjtóte mlesięcaaaie.

Jest to e«ws łapka na robotni- 
ka, którego przemysłowcy za wszel
ką cenę chcą ogłupić, by go inoina 
tepiej łupić ze skóry.

Dotychczas żaden robotnik „K sr 
jera Zachodniego" nie brał do ręki 
z powodów łatwo zrozumiałych! 
robotnik nie chciał utrzymywać sa 
swój ciężko zapracowany grass 
pisma, które zawsze tłumaczy i prs® 
konywa robotnika, źe konjmsktura 
w  przemyśle jest zła i że robotnik 
o polepszenie swej doli myśleć nie 
powinien.

Pan redaktor ©rgana przemy
słowców jednak jest zdania, że ro
botnicy nie czytają „Kurjera", ba 
j o  t za dragi. *

Że za drogi — to fakt. Takie 
endeckie bajdurzenia więcej jak 
! zloty miesięcznie nie powinny 
kosztować, zwłaszcza, że przemy
słowcy łożą na to pisemko hojnie.

s j j t i i

Ogólna.
to) tip  to  je  le k a rsk ie  o s ia n ie  zd row i*  

u rzęd n ik ó w . M m is te r ju m  sp ra w  w ew nę 
trz n y c h  zaw iad o m iło  w szy stk ich  w oje 
wodinv, iż m in is te r  ju m  poczt i  te le g r a 
fów  p o ru szy ło  s p ra w ę  z b y t p o b ła ż li
w ych  o p in ij le k a r s k i '’.:i o s ta n ie  z d ro 
w ia  fu n k  ej o n a r j uszów  p ań s tw o w y c a , 
zg ła sz a ją cy c h  s ię  do. le k a rz y  _ u rzęd o 
w ych  i u m ó w io n y c h  do  leczen ia  funk - 
c jo n a rju sz ó w  p aństw ow ych .

Z d a rza  się, żo fu n k c jo n a r iu sz  pod 
n a jb ła c h sz y ru  pozorem  rzekom ej choro  
b y  zg łasza  się  do le k a rz a  urzędow ego, 
w zg lędn ie  um ew i» iiego  i u zy sk u je  k il
k u d n io w e  zw o ln ien ie  od zajęć.

M inis te r  ju m  sp raw  wew n. p o leca  w e 
jew odom  zw rócić w w »cę p o d leg ły m  le 
karzom  u rzęd o w y m  na. ra c jo n a ln e  i ząo  
dno z in te re sa m i p a ń s tw a  _ tr« sto w am e 
te j sp ra w y  i staw isaiio  w niosków  o u r 
lo p y  ty lk o  w raz i*  is to tn e j choroby .

U rzędn ików  zaś k o m p le tn ie  cho
ry ch , k tó ry c h  s ta n  zd ro w ia  n ie  ro k u je  
nad z ie i ta k ie j  p o p raw y , b y  m o g li w ró  
ció do s łużby , n a leży  ja k  n a jw cześn ie j 
p rze d s taw ia ć  a a  k o m is ję  e m e ry ta ln ą .

U ro czp fo iC
O n eg d a j w  s a li  r a d y  m ie jsk ie j w  35ą- 

k ro w ie  <odbył© ssę z e b ra n ie  ty incsaso- 
wfcgo k o m ite tu  obchodu  10-ej rocznios 
..w y e ię sk ie so  o d p arc ia  n aw a ły  bolsser 
w iek ie j i u ro czy sto śc i 11-go lis to p a d a  
p rz y  u d z ia le  około s t a  p rzed staw ie ieB  
ró żn y ch  in s ty tu c j i  1 o rg a a is a e y j.  P r s s  
w odniczy ł z e b ra n iu  d y r  Z ięba, sc-kro- 
ta rz o w s!  p. T o rb as .

P o  d y sk u s ji  zfip re jek tow aiso  u rz ę 
dzie d n ia  8 lis to p a d a , t ) .  w  sobotą 
c a p s trz y k  z n d aśs lea i o rk ie s try  i h u f
ców ssk o lu y ck , a  d n ia  n as tęp n eg o , t j .  
w  n iedz ie lę  u ro rg rs to ś ć  rozpocznie 
bożeńslw o w m ie jsc e  - y u i  kośc ie le  p a r*  
f ja lu y ia .  Szczegółow y p ro g ra m , k tó ry  
m n ie jw ię ee j z a p o w iad a  pochód  m  
s z ta n d a ra m i w szy stk ich  cechów , org«* 
n i s a c y l  h u fcó w  szko lnych , orkieafer, 
im p re zy  sportow e, o d czy ty  i  zb ió rk ę  m- 
i ś c i t ą  n a  s ie roc in iec , zo s tan ie  opraco
w a n y  przez pt^szezególae s e k c ja

D o se k c ji poehod.owcj (zostali wyl»r»- 
n i pp.: K a liszek , js k o  przew odnicząc® , 
kos? J .  K u liń s k i — zastęp ca , P a w d e s ,  
J ę d ru s ik , O p iełak , P ia se ck i, W acheŁ®*

AU  Biseh p- Opioła s©chee Krasa* 
inieć. śe tysb jego wypocin aaw*s4 
Hidanne Susciwy robotnik brać aśe 
seekce.

Prsek<vnal sio ehyba. o tern 
tesrsa, gdy sa  św. Barbarę ffiiidr&k©- 
wal eałe wozy „Kurjej-a Z®eb©d®Js 
'go*. Przemysłowcy dali es& papk®1, 
aiyc-zyli saaaocliodów i rozwozili t |  
t-mmię erjdsieką po wssystMdit k®>- 
palsiisch i fabrykach w Zagłębiu,

A na dragi dzień wszystkte 
óftjlctnlki kopalniane i fabryeJSŁ? 
trzeba było na gwait oezyszcza<J} k i 
mptham?. były saczątkami „KKricrs 
Z a e h o c M i^ f s " .

Ale — prńłMJwać nie 
Pmn Optóda nie straci, bo prseiay- 
g|«wey pksi^d iy  ran dadzą, na, ansa 
esywistmenie poraygbi, nie praecass- 
wając,' że pomysł zniżM prenam©- 
T&iy zr?sM taką gamą klapą, jek r®s- 
dawanle darmo „Kurjera Zaehed- 
niegf?" na święta Barbarę w raka 
ubiegłym.

W

w Dąbrowie
K « ra tew « h i, f^ew icka 1 BąbczyńsfcL 

S ek c ja  p ro p ag a n d o w o  - w idow isk*- 
w* pp .: O k sie  wiek.* — przew odniczącą , 
p rm . M a d sy sk l, d y r . Z ięba, W a d h d k a , 
B. R echn ic , It K ick!, T o rb aa , K o ra le w 
sk i 1 K siążek .

S e k c ja  sp o rto w a  pp.: T. T rsę s im ie sh  
— przewadnicEgcy, S taskiew i®  — sa- 
stęjsca, S a a ry , Folódnikiewiez, U rsezM - 
skl, Ffereh, Nowakowski, B enłńw f-a i  
Małachewwfei.-

S e k e ja  f in a n so w a  pp .; Berfeeeka —*> 
prŁewodniGriąea,' K ozłow ska, K a liń sk a , 
W ąsifeow a, Ziębima, K anuszow a, B uhust 
stów ek*, J ę d ru s ik ó w n a , D o m a ń s ^  
IT-ec'ksie, Af (ssseta, Ł sń e n e k i i  Doas.agsSss.

Do p re z y d iu m  k o m ite tu  zo s ta li « '?- 
h raw i pp.: d y r . Z ięba — prsew ednśca*- 
e j ,  d y r . £ i i l tn g e r ,  p r o .  M adeysk i, P i*  
w elee, W a a h s lk o  1 p « » w o d B ie E W  t*o- 
*zczegćl»yvh aekcy j pp.: K a ’iaaek, Gh» 
tow ieka, T, T rzęs im iech  i  B erheeka .

U hmsss’-a isśe i 11 lis to p ad o w e otod't®- 
dzrsne b ęd ą  d n ia  S lis to p ad a , i. j- w sls»  
dr.feię,

O BJA liUoŁ t* i7 l i t  KJ ; 1 AvICvKlJIV/i.) w* 1 ( lJ

t, j. dn iu  25 rozpoczęły  się  w  K ie lca ch  
k o resp o n d e n cy jn e  zaw ody  s trze le ck ie  o 
m is trz o s tw o  zw iązku  s trze lsc k ieg e .

* W  zaw odach  poza cz ło n k am i zw, 
strze leck ięg o  b io rą  u d z ia ł p rz e d s ta w i
ciele  k lubów  i sto w arzy szeń  sp o r to 
w ych, o ra z  oddziałów  p rzy sp o so b ien i*  
w ojskow ego.

Z aw ody ukończone zo c tan ą  w d n ia  
dadsiejszym  t„ j. w n iedzie lę .

(k) 5 -łe titi ch łop iec spowedoswał po- 
i t r .  W e w si C hlcw icc, gm . M oskattsew , 
pow. w łoszezow skiego, w zab ud®Wa
n ia c h  K u ła g i  J a n a  w y b a e h ł pożar, k tó  
r y  zn iszczy ł idom m ieszk a ln y , stodoły  
o raz  ch lew  w raz  z n a rz ęd z iam i r e lu i -  
fcnemi. S t r a ty  w ynoszą 7.245 zł.

P o ż a r  p o w s ta ł p rzez  a ie o s tro ż a e  oh- 
chodzenie s ię  z ogn iem  5-cio le ta ieg^  
ayaaa K u ła g i.

(k) K u rz a w a  L udw ik , bez m a ry a a s -  
kŁ K u rz a w a  L u d w ik , zam ieszk a ły  prs^g 
u lic y  S k ładow ej, chcąc d o p row adzić  p -  
KtDwą g a rd e ro b ę  do s ta n u  u ży tk o w a n ia , 
sa n ió s ł m a ry n a rk ę  do k ra w c a  Z y t*  
M uszka, zam . p rz y  uL S k ład o w ej 16.

P o  p ew n y m  czasie K u rz a w a  p ie y b y ł  
do k ra w c a  p o  o d b ió r sw ej m a ry n a rk i .

K ra w ie c  m a ry n a rk i  n ie  ch c ia ł zw ró
cić, tw ie rd z ił bcw iom , że jeszcze p rac *  
a a d  d o p row adzen iem  je j do s ta n u  ukyś 
tocznego, rde zo s ta ła  ukoH«a;o)aa.

M ija ły  dnie, w reszcie tygodn ie , a  k i*  
w iec m a ry n a rk i  n ie  zw racał. K urza*
w* w k ró tce  p rze k o n a ł się. ze S y to  m ars , 
n a rk ę  p rzy w łaszczy Ł P o lic ja  sp is a ła  p i*  
te k u ł, w obec czego Z yto  odpow iadać bę 
dzio p rzed  sądem .

(k) 17 p a r  «k elew ek  daaKskieh i  H  
pax- spodów . B uch  la  F lig ie laaan , zain. 
snray u lic y  S ta ro w a rsz a w sk ie j 38, naaa- 
isila k rz y k u  w  k o m isa r ja e ie  p o lic ji, p ł*  
ssą c  i  la m e n tu ją c .

— P a n  p rzo d o w n ik  sofcie m oze w y o s  
raz iA  co to  za lu d z ie  są  w^ d ja s ie je z je h  
esasaeh . 4 -ry  m iesiące , p a n ie  przoasw rsi 
k a , m in ę ło  ja k  ra i u k ra d ł  17 p a r  ohons 
w ek d am sk ich  i  17 p a r  spodów  szew* 
H & jdtor W ład y sław , Earn, w M a %  
pbszczu, Osekalaija do te j  ch w ili i  i p ^  
ś la ła m , że je  zw róci. J u ż  go k ilk a  r* - 
sy  p ro s iła m , a  on  n ie  r&ezy odpowist- 
dać™ N iech  p a n  p rzo d o w n ik  każe
sam k n ąć , a  w ów czas będzie pau iięw ^ 
4o  śm ierc i, że k ra ść  n ie  w olno.

P . p rzodow nik  w y n u rz e n ia  R u c h a  
F iig ie lm a n  u m ie śc ił w p ro to k o le .

(k) K ra d z ież  p rzes  akno . O n eg d a j 
w oźn ica f irm y  ^Nobol“ pozostaw ił »  
sw em  m ie sz k an iu  n«  kom odzie te ro *  
sk ó rz a n ą  z z a w a rto śc ią  400 s ło ly eh , tfe 
t'&z ró żn em i p a p ie ra m i n a  1 eżącem i d s  
f i rm y  „N obel". .

O koło g o d z in y  a  n ie z n a n y  sp raw a*  
p rzez o tw a rte  okno s k ra d ł  to rb ę  z za
w arto śc ią , poczem  zbiegł, _

W  czasie k ra ć z ia iy  w  m ie sz k a n ia  
z n a jd o w a ła  się  żona w oźnicy  A g m e s z sa  
Litw inow a,^ je d n ak , k rad z ież y  m e  viop  
Iftia p rzeszkodzić.

(k) G dzie p ó jść  w ieezerem ? C zw ar
ta k  — R ap so d  ja  ru m u ń sk a . P a ła c e  — 
S ta rg a n e  s tru n y . U n io n  — 'i3
iy c ia . T e a tr  P o lsk i: O bchód koseiua*. 
kow ski.

gjek&mtyśSny żyd I odważna niewiasto
P rz e d  k ilk u  d n ia m i je d en  z gospo

d a rz y  z B ukow na, gm . B olesław , w e
zw ał m a js t r a  00  S ław k o w a do p o sm a ra  
w a n ia  d a c h u  sm olą.

L e k k o m y śln y  .żyd ro z p a lił ogień , ca
lem  ro z to p ie n ia  sm o ły  a *  podwórkm  
w śród  zabudow ań , za m ia s t w polu , & 
sam  u d a ł się  n a  w ieś za  kup n em  k u ry .

W  pew nej eh w ili sm o ła  s ię z a p a liS *  
i n a d  zab u d o w an iam i p o w sta ł c z a rn y  
i z ło w ro g i s łu p  dym u. W e w si roz leg ł 
się  jed en  p rz e ra ź liw y  k rz y k : „gore!

Z aa la rm o w a n i m ieszkańcy , M jęts.
p rzew ażn ie  w polu , rz u c ili się  es> 
sw oich m ieszkań , sk ą d  w  pan iczn y m  
s tr a c h u  w y n o sili w po le p ie rz y n y , po
d uszk i i ca ły  doby tek .

Z n a la z ła  się  je d n a k  p ew n a  odw aża*  
n ie w ia s ta , k tó r a  wpadła_ n a  zagrożone 
podw órko , k rz y k n ę ła  n a  in n e  n ie w ia s ty  
i szybko  w alący  <się sm ołow ioc ugosR y.

A w ięc je d n a  n ie w ia s ta  p o tr a m a  
u c h ro n ić  w ieś od p ożaru , gdyż joszesa

fi;w ito , a  są s ie d n i b u d y n ek  k r y ty  e*s- 
n ą ,  b y łb y  s ię  za p a lił, a  xa n im  i s s ą ,  
po łożoną w bard zo  b lisk iem  sąsiedz iw i*  

Ż yd se s t r a c h u  u k ry ł  się, g d y  g s  jr«s 
n ad  ed aa ło z io n o , cz u p u rn e  n ie w ia s ty  
te k  tmu  w y g a rb o w a ły  skó rę , i e  ledw o 
*yw y w ró c ił do S ław kow a.

F. l i  i S-te

Z  Sosnowca.
(s) U /a lne  z e b ran ie  P . O. K , P o lsk i

e se rw o sy  k rzy ż  p o d a je  do w iadom ości 
U  dziś, t. j. 25 b. m „ o godz. 5 pp. w  saH  
posiedzeń  r a d y  m ie jsk ie j w  fcosnowefl^ 
n l. W a rsz a w sk a  8. odbędzie się  w a ln e  Ef 
b ra n ie  d e leg a tó w  kó ł P . O. K . pow . bę
d z iń sk iego  o raz  k o m ite tu  h o n o ro w e g *  

je d n o cz eśn ie  za w ia d a m ia  s ię  iz  yb. 
tym że d n iu  o godz. S p p . będzie u rz ą 
dzony pokaz m ag azy n ó w  oddzia łu , ae. 
lam  z a z n a jo m ien ia  uczes tn ików  ze b ra  
n ia  z p o s ia d a n y m  m a ją tk ie m  P . O. K  

P o lsk i czerw ony  k rzy ż  p ro s im s iłru *  
pp. d e leg a tó w  o liczne _ i p u n k tu a ln a  
p rzy b y c ie , a  to  źe w zg lędu  n a  udział, 
p rezesa  z a rząd u  g łów nego  b. m in n rtr*  
D aro w sk ieg o  i p rzed staw ic ie la^  r z ą d *  
p łk . Z ak liń sk ie g o , o raz  de lega tów  onr<y 
g u  P . 43. K . w  K ie leach . . .

Z b ió rk a : s a la  posiedzeń  r a d y  m ie j
sk ie j w Sosnow ca, u l. W a rsz a w sk a  6, 
godz. 3 po poł.

(sj Oh or oby zak aźn e  w  m ieście. M ie j 
sk i u rz ą d  zd ro w ia  p o d a je  do w iadom e 
ści przypadki zacho row ań  i zgonow, 
n a  e lio ro b y  zak aźn e  i  inne , zgłoszone w
ub. ty g o d n iu . ,  1

No d a r  b rzu sz n y  za ch o ro w a ła  1 oso
ba*  różę  1, n a  g ru ź lic ę  p łu c  za ch o ro w a
ło 2 osoby, z m a r ła  1. O dkażono p o za tem  
4 m ie sz k an ia  orKvszono w żaki. dezyH 
fe k e y jn y m  16 osób.

(«) D e fra u d a c ja  w u rzęd z ie  p o o to -  
w ym . N a  sk u te k  zam e ld o w an ia  nacze l
n ik a  u rz ę d u  pocztow ego, a re sz to w a n y  
zo sta ł J a n  P ta k . lis tonosz, zam . w  oos- 
now cu- P ta k  od d łuższego czasu  do- 
f ra u d o w a ł m n ie jsz e  k w o ty  p ien iężne, 
k tó re  m ia ł doręczać ad resa to m .

D o ty ch czas śledztw o u ja w n iło . zĄ 
P ta k  z d e fra u d o w a ł 1205 zł. D alsze  do
chodzenie trw a .

(s) W y sz ła  i n ie  w róc iła . B ro n is ła w a  
M a ty ja , zam e ld o w ała  w  k o m isa rjao iĄ  
sc w y ch o w an i ca je j ,  M a r ja  B usz, 1. J *  
w d n iu  23 bm . w ysz ła  z dom u i  do
ty c h cz as  n ie  pow róciła .
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KUKSY DLA. MALARZY POKOJO
WYCH I  ZDOBNICTWA W NĘTBŁ

low . popierania szkolnictwa iawo<k 
w p  w Sosnowcu nadesłało nam  k»- 
BasaStsi następujący:

Próby ir kierunku odrodzenia rws- 
bjjosJ e, praeis swaleaanie swojej i obitej 
tandety w praedmiotacłi eodzionnego t- 
iytfcu, jak  równie* urząd laniads 
wnętrz, zostały zrobione już a  nas w 
kilko miastach.

Jakkolwiek rezultaty  tyeh poczynań 
są bardzo duże, sądzimy jednak, i i  wte 
dy dopiero eel zostanie całkowicie ®- 
siągnięty, gdy w całym k ra ju  powsta
ną odpowiednie ogniska, które s jed
nej strony przygotują kadry wyksxtsi- 
eonych rzemieślników, a drogiaj i&£ 
wpłyną na pocmesienis smąłrti i wyma
gań publiczności.

Wbfcee dzisiejszego rozwoju cywiS- 
sacji i kultury, w zrastają te*, i potrze
by estetyczne życia eodziennego. Mo
menty estetyczna, zagadnienia piękna 
w rzemiośle występują ooraa silniej i 
coraz częściej łączą eię z momontasssi 
HSttiry^ technicznej i, jak  to dsjii cora* 
csę.scięj widzieć można, dopiorę oba t* 
czynniki tworzą. eałośS o prawdziwi* 
wysokiej wartości użytkowej.

Dążeniem nassem jest stworzenie za
kład o, zbudowanego aa  zasadzie współ
działania rzemiosł, k tóry  byłby jedno- 
ezeŚBj* i szkołą, i wytwórnią, i porad
nią. Jest to rzecz ds.lssaj przyazaośsi i 
realisaoję tego dążenia naszego widzi
my w stworzeniu szkoły dla jednego z 
rsemioe?, szkoły, k tó ra s czasem rozsze
rzyłaby zakres swojej działalności i
objęłaby inne gałęzie rzemiosła asy 
przemysłu.

Tytułem próby otwieramy kurs dla 
m alarzy pokojowych, a po prseprowa- 
ssaniu takiego próbnego kurse rozsze
rzymy pracę na inne dziedziny.

K urs dla m alarzy pokojowych trafc- 
tawsó będzie:

1. wskazanie rzemieślnikowi dróg d® 
iadyw idaalnąj pracy twórczej,

X. podniesienie estetjeareg-s i tech- 
adesnego poziomu rzemiosła,

S. próba w k ierunku nadania temu 
wsamipsln eeeh swoistych (narodo- . 
wychh

. te zgodnie s tradycją w rzs
tasosśie m&łarekiem pracują wyłączni* 

P°*t*«iowilśhny zrobić kurs 
fceedn.^aeyjay, P raca malarza jest w 

, innych rzemiosł fizyeznie 
wkka, b drugiej strony wymaga pow

itej eo*y pcasacia piękna i rubtelności, 
w esem sso w t kobieta może aadeć prze
wagą.

Kurs obejmie następujące p r z e d m ie
t y ;

1. nauka o barwie,
2- budowa ornamen ta  płaskiego w za 

kresie potrzeb zawodu,
3. wyrób szablonów.
Ł pogadanki z estetyki w sakretó*

. potrzeb zawodu,
5. pogadanki s technologii Hiaterja- 

łww,
S. współczesne zasady kompozycji 

m alarskiej wnętrz,
7. projektowanie.
Jakkolwiek wyszczególnione przed- 

aatoty m ają charakter teorotyesny, jod 
: »ak mamy zam iar oprzeć cala pracą 
aa  ćwiczeniach w m aterjale i konkret
nych przykładach lub pokazach,

(Patrz ogłoszenie w końcu numeruj.

,(g) Samobójstwo pod kołami pociąga, 
Onegdaj wieczorem na odcinku kolejo
wym Szopissise — Sosnowiec, jak iś 
EicKssnj mężczyzna popełnił samobój
stwo.^ Koła. lokomotywy odcięły n ic -  
sscręśliwemu głowę.

Zwłoki jego przewieziono do kostai- 
ey szpitala.

(ej ^Porucznik I-ej brygady". Sekejz 
B0»nięzHa legji mocarstwowej odegra 
w sali związku kolejarzy S aktowy dra 
aaaf p t. „Poraesnik pierwszej bryg-a- 
« y .

Nadprogram komedja w 1 akcie p. t  
„Fajansowe talerze". W ozasis przerw 
przygrywać bedzie własna orkiestra.

Całkowity dochód przeznaczono aa 
eetc przysposobienia wojskowego.

(b) S targowicy sosnowieckiej, W  uh, 
tvgodntn. t. i od d. 20 do 25 bm. rb.. spo 
dr.ono na targowicę w Sosnowcu 1.&9® 
ezt. trzody chlewnej.

Płacono za 1 kg. żywej wagi od si. 
l.G!5 wyjątkowo do zł. 2.2(1.

Tendencja słaba.
. (e) R epertuar kin. Klino Zagłębie: — 

Listy nieznajomej; Pałace: — Dziew
czyna z piekło; Moinus:— Dlatego, te 
sie kocham; Wawel: — Tajemniczy jsś 
dsioc.

Str. 5.

W obronię granatowego niundurii.
6  m i e s i ę c y  t w i e r d z y ,  x  z a w i e s z e n i e m  k a r y .

Głuchy trzask strzału rewolwe
rowego przerwał |;ws.r i beztroski* 
fiauechy godów we&aLuych przy *aL 
Feliksa Perlą 23 w Soanowesi.

Ślub brał s ian y  obywatel Ed
ward ŹcdądMewi-ez.

Suta libacją, polnej pary w tfr- 
Jiaeli,  ̂ gdy nagle kilka socśystyc^i 
wyrazów padło «a sali. Zaległa d - 
ibo, przerwana po cfowiP odgioes- 
oń riarcsyatycii pclicaków.

Zajęcie zsisiiejował p. Staol- 
slaw Drendlą wzajemnie spoliczko
wanym aestał, znajdujący się n® 
wesela funkcjonarjusa policji pjrao-

downik Mieoaysław Olszeweki s  Za 
wiercia, k tóry na zniewagę zareago 
wal % brordą w ręku. Grendia, ciężko 
raim y kulą rewolwerową w pierś, 
pad! na, ziemię, pławiąc się we krwi. . 
Smłony czyn przodownika wywarł 
piorunujące wrażenie na o'iKienyek, 
którzy rozeszli się do domów.

Przodownik Olszewski stanął 
wczoraj przeu sądem okręgowym w 
Sosnowcu.

Wyrok.
Szetó ' miesięcy twierdzy, kara 

uw ieszona.

Na kieleckim ratuszu
Zapowiedziane na czwartek pc- 

piedzenie rady, bez względu na iio&S 
przybyłych radnych, zgromadziło 
początkowo zaledwie 13-tu radnycli 
tferaJmp. liczba), a w połowie obrad

Po załatwienia wstępnych, lo t-  
malności, związanych z odczytaniem 
protokułu z ostatniego posiedzenia 
i przejrzeniu komunikatów prozy- 
djam  rady, pi-zystąpiono do rozpat 
ryw ania wniosków m agistratu.

S ta tu t kasry zapomogorwej eecSm 
ssew'cow, garbarzy i rym arsjr ży
dów, Oiiesłano do komisji. Następ
nie przemianowano nazwy wlączo- 
E^ch vrsi do Kielc, ras. przedmieścia 
Kielc.

Wnioski m agistratu w sprawie 
podwyższenia em erytury 1>. dozorcy 
hal targowych Marcelemu Benigie- 
rowi, oraz powiększenia liczby woź
nych vr m agistracie — odrzucono.

Z kolei przystąpiono do wyboru 
komitetu opinjodawezego w sprawie 
udzielania pożycz-ek na polączena 
domowe.

Po dłuższej dyskusji wybrano 
wiceprezydenta Potockiego.

Sprawę rewizji cen wody i użyt
kowanie kanałów pozostawiono de
cyzji komisji wodociągowo-kanali
zacyjnej.

Następnie dokonano wyboru 
członków d.o rady opiekuńczej i sty  
pendjalnej, w sklacl której weszU

radm pp.: Łukawski, Pelc i Sznaj- 
dei.

Na tern wobec spóźnionej pary  
posiedzenie zamknięto.

A teraz kilka słów od redakcji.
Gdy na wieżowym zegarze bije 

godz.*ll, pp. radni,, jak  oparzeni, 
©puszczają stołki, tłumacząc swój 
krok późną porą. A czy przybycie 
Ra posiedzenie o 2 lub 3 godziny 
później nie należy uważać za spóź
nioną porę?

Doprawdy wstyd, aby na jednem 
posiedaeniu nie załatwić choć poło
wy spraw porządku dziennego.

Pom ijając niedbalstwo pp. rad 
nych, pozwolimy sobie na parę u- 
wag  pod. adresem pana wic-e-prze- 
wodniezącego, k tóry śladami pp. 
radnych układa chaotycznie porzą
dek dzienny.

Rada, jak  to zwykle bywa, nigdy 
nie wyczerpuje porządku dziennego 
a tymeamem sprawy, nie cierpiące 
zwłoki odkładane są z dnsa na dzień

Już oddawna spraw a przelania 
przez miasto, na tow. ogródków 
działkowych w Kielcach," prawa, 
dzierżawienia od państw a ośrodka 
Nowy Folwark, pozostaje bez biegu 
a obiekt ten nie tylko, nie przynosi 
miastu żadnej korzyści, lecz przy
nosi strati/.

Spraw a ta  w inna była być za
łatwioną, w pierwszym rzędzie-

Pier.wsze

W4 CzeDdzi.
T . hd -Naród a państwo". Staraniem  
BBswR. dzisiaj o godz. 10 rano. w sali 
Kina . Ozary" odhedzie się <kl«wt p. t. 
.Naród a państwo".

Wstęp bezpłatny.
(e) Szofer — bez praw a Jazdy, Poliefs 

po^ągnęła do odpowiedzialności Mi- 
ehala Tataraka, za prowadzenie anta. 
bez posiadania prawa jazdy.

(e) R epertuar kin. Kino „Czary". — 
„Trzy namiętności".

eszustwo na tle telewizji.
Nowocześni przestępcy opsruią nowoczesnymi środkami.

kazująey mu natychmiastowe wyda 
nie posłańcowi, który aa chwilę sta 
wi się u niego 5-X)0 dolarów, w prze 
Ciwn-ym razie nie zobaczy on nig<ly 
więcej swej córki.

W ehwilę po tern zawiadomieniu 
w mieszkaniu fabrykanta zjawił się 
zapowiedziany posłaniec i zrozpa- 
czony ojciec wręczy! mu żądaną su
mę. Niezadługo powróciła do domu 
panna Cąrol i w naj wyższem zdu
mieniu wysłuchała opowiadania oj
ca o tem, co zaszło w czasie jej nie
obecności.

W yjaśniła ona, że jeden z braci 
Riggerów obwoził ją  po eałem mieś 
®3 i tłumaczył, że z  pewnych tećh- 
rdcznych względów próba aparatu 
pastąpć w dniu jutrzejszym. ,

Wobec tego wyjaśnienia stało się 
widocznem, że p. Carol pad! ofiarą 
wyrafinowanego oszustwa, a po o- 
bejrzeniu aparatu  wyszło na "jaw, 
ćs jest w nim ukryty pewien rodzaj 
mechanizmu zegarowego, połączone 
lp  z projekcyjnym aparatem, rzuca 
jącym. odbicie ukrytych w nim fotc 
g rafij na. matową szybkę.

Przerażająca, scena, jaką fabry 
kaat zoczył na szkle była skombiuo- 
waną fotograf ją panny Carol i jed 
nego z oszustów. Parma Carol zosta 
ł& prawdopodobnie sfotografowana 
w czasie jednej z wizyt pomysło- 
wyca inżynierów w domu fabrykan- 
tS-.-

Narazie obydwaj rzekomi bracia 
Bigger zniknęli bez śladu.

W biurze zamieszkałego w New- 
Yorku fabrykanta rad jo - aparatów 
Ralfa Carol zjawili aię przed kilko- 
ma tygodniami dwaj eleganccy pa
nowie, którzy przedstawili się. jak® 
bracia John i William Riggerowi® 
z zawodu inżynierowie.

Zaproponowali oni fabrykantowi 
nabycie od nich telewizyjnego apa
ratu ich wynalazku, który jest o wie 
le lepszy od dotychczas iskiiejącydk 
i kalkulujący się bez porównani* 
taniej.

Fabrykantowi w zasadzie podo
bał się fes inter®;, wobec czego po
zostawało wypróbowanie aparatu, 
zanim zostanie zawarta umowa na
bycia nań patentu.

W tym cahi obydwaj inżyniero
wie sprowadzili do kantoru p. Carol 
aparat odbiorczy i postanowiono, że 
córka fabrykanta, 23-letnia panna 
uda się do pracowni panów Rigger, 
skąd mid an a zostanie jej podobiz
na.

Oznaczanego dnia prsyjedsa 
po pannę Carol jeden z braci i za
wiózł ją  do siebie. W pół godziny 
potem w aparacie odbiorczym odeś 
wał gię dzwonek i rzeczywiście na 
matowej szybce aparatu ukazała się 
podobizna córki fabrykanta.

Leżała ona związana na otoma
nie, a obok niej stał % rewolwerem 
v/ ręku jeden i  rzekomych inżynie
rów. W tejże samej ehwili odezwał 
się dzwonek telefonu i gdy przeraź® 
ny fabrykant wziął słuchawkę, ttsfy 
szał głos jednego a braci Rigger, n*

iL K l L. Pozntfói
p a  w r ó c i ł

Spe^lsSiste ch o r ili us^u, noss^  
garslia I 

§@SDSW 8df Mołgchos/slsisfs 9. Tsi.iO?.
P rzy jm uje  od i 1 — 1 i od  5 —  7.

W  n iedzie le  i św ięta  i 2 —  1.

CH ARAKTERYSTYCZNE...
„Źródłowe" inform acje „Polonji" 

i „K urjerka Zachodzącego" o poivro 
cie do P PS . CKW. p. Kocha i ja- 
kowejs ekspiacji p. Radka, są -wy
mysłem wysanym z palca...

Charakterystyczne jest, że organ 
obcego (francuskiego) kapitału  w 
Zagłębiu i organ obcego (niemiec
kiego) kapitału na Śląsku, usilnie 
sta ra ją  się o sklejenie rozpadającej 
się PPS., bałamucąc opluję i pokry 
wając. w- ten sposób pustkę i nicość 
własnych, reprezentowanych przez 
te „organiki" stronnictw...

Z D ąbrow y,
(d) Zarząd ewiązłru potlofieerÓTi' re

zerwy w Zagórzu. Na zebraniu związ
ku podoficerów rezerwy w Zagórzu wy 
brano zarząd. do którego weszli pp.: 
Lach u r, W ira Misiaszek. P iłka, W asi
lewski, Tomera, Paw, Men dera. Do-
brzeiski i Dobrowolski.

Następnie p. Czop wygłosił dłuższy 
refera t o ideologii m arszałka P i ł s u i  
skiego.

Zebranie zakończono okrzykiem na 
cześć prezydenta Mościckiego i m arszał 
ka J. Piłsudskiego oraz odśpiewane 
„Rotę".

(d) Wiec w Ząbkowicach. Onegdaj, 
w sali demu ludowego w Ząbkowicach, 
odbył się wiec. zorganizowany przesr 
BI!WE., w którym  wzięło zgórą 900 o- 
sób% Na zebraniu przem awiał prez. dr. 
Madeyski. w itany owacyjnie ©klaska
mi przez licznie zebraną publicanośA

(d) R epertuar kin. Kino tea tr „Mi
raż": — „Dziewica z K airu".

Kino „Venus": — „Adjutant".

Z Zawiercia.
(z) Nowy podatek drogowy od auta 

basów. N a ostatniem posiedzeniu wy
działu powiatowego, uchwalono nowy 
podatek drogowy od autobusów1', który 
obowiązywać będzie od dn. 1 grudnia 
br. i wynosić będzie 2 grosze od 1 ton- 
ny/kłm.

(z) Z żyeia rodziny policyjnej w Za
wierciu. Zarząd powiatowego kota 
stow. „Rodzina policyjna" w Zawier
ciu otwiera przedszkole dla dzieci w 
wieku od 4 — t» la t i to nie tylko dla 
dzieci swych członków, lecz i dla dzieci 
z poza stowarzyszenia. Przedszkole mie 
ścić się będzie p-'zy ul. Sądowej, w lo 
kala komendy powiatowej p. p. Zenisy 
są przyjmowane w biurze kom isariatu  
p. p. przy ul. Dlanowskiej. Opłata wy
nosić bedzie 10 zl. miesipcznie.

(z) Powiatowy zarząd zw. strzele- 
ekiego przy pracy. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie pow. zarządu zw. strzele- ' 
ekiogo w Zawierciu, pod przewodni
ctwom prezesa p. J . Babiarza, na któ- 
rem zatwierdzono powstanie koła we 
wsi Wysoka, gna. Rokitno Sziaeheekie; 
omówiono szczegółowy program  w pro 
wadzenia w ogniskach pogadanek 
kulturalno - oświatowych; postanowić 
no wybudować .v Zawierciu świetlice; 
omówiono sprawy organizacji kół we 
wsiach Gniaydów i Siedlec, gin. Rudnik 
W ielki; oraz postanowiono przydzielić 
«k> kół powiatowych 300 mundurów.

(s) R epertuar kin. Kino „Apollo" — 
film dźwiękowy „Śpiewający błazen". 
Kino ..Stella" • -  dziś „Grzeszna mi
łość", od ju tra  „Jego najniebezpieczńiej 
sza przygoda".

E m s

L e k a r z - D e n t y s t a

L, ^cisriszteisi
Bhofohy zębów, lamy ustnej, Isbalalorjura 

techniczna - deniyslyszne 
przy jm uje  codziennie w godzruach 
9 —  1 i 3 —  7. w  D ąbrow ie Góra.

p rzy  ul. Kr. Jadw ig i 2.
(w domu, w którym mieści ałę „magazyn 

współczesny*.)



Z Olkusza.
.■ (oł) K om itet wyborczy, kobiet B. B. 

lW. R, w Żarnowca. W  dniu 23 b. m. i?
psacsie  Żarnowiec, sergamssowany eo- 
Btai kom itet wyborczy o rgan izacji ko
b ie t BBWR-, w układ którego weszły 
pani©: dr. Jad w ig a  D ługów ska — pra
seska; A g ata  Skoludzka — zaatępczyiiis 
Ire n a  K opczyńska — skarbniczka i 1Z o . 
ija -P ysków na — sekre tarka .

D zisiaj, w niedziele o  godz.- 5 poi 
poŁ odbędzie się wiec, zorganizow any 
*»rzez powyższy kom itet, na k tó rym  wy 
głoszone zostaną przem ów ienia, w 
gpraw ie nadchodzących wyborów.

(ol) Osobiste. Z dniem  1 b. m. opusa 
eza p a ra f ję  w Bolesław iu pow. olkus
kiego, ks. wik. W ładysław  S ufa jda ,

Srzeniesiony na stanow isko proboszcza 
o p a ra f ji  K ije, pow. pińczowskiego. 

K s. S u fa jda  dał się poznać w p a ra 
fji bolesław skiej z p racy  harcerskej i 
W stow arzyszeniu  inl. poi., którego 
je s t pa tronem  <>d 2 la t, Ł j. od przyby 
cia do B olesław ia.

(ol) „Spółdzielczość" w Suloszowej. 
K asa  „Stef czy ka" w Sułoszowej zorga
nizow ała uroczystość „doia spółdzielcza 
go". Po ram iom  nabożeństw ie odbyła 
*ie w domu ludow ym  akadem ja, ua któ 
Tej p rzem aw iali pp. s ta ro s ta  S ta  m ir ow
aki, d y rek to r A. M achnicki i B. Pie- 
ehowicz z O lkusza, oraz p. J . O stachow  
eki ze Sułoszowej. P o  przem ów ieniach 
odśpiew ano hym n spółdzielczy, poczem 
koncertow ała  o rk ie s tra  straży  ognio
wej. U roczystość zakończono odśpiew a 
aiem  „Koty".

(ol) 10»lecie odparc ia  bolszewików. 
.W ubiegły  w torek odbyło się w re su r
sie o lkuskiej, zebran ie  kom ite tu  wyko 
nawczego obchodu rocznicy odparcia  
bolszewików, na k tórem  p. M ilb rand t 
Baposnał zebranych z dotychczas wyka 
nańem i p racam i1, podkreślając, że zpoza 
m iejscow ych kom itetów , najw iększą 
żywotność u jaw n ił dotychczas kom itet 
bolesław ski. N astępne zebranie odbę
dzie sie 27 km . o godz 7 wiecz. w ejiii 
posiedzeń ra d y  m. Olkusza, na k tó re  
zostaną zaproszone w szystkie or gen i za 
eje, zw iązki i urzędy, zna jdu jące  sie 
w Olkuszu.

(ol) Gościnny w ystęp  sosnowieckie
go te a tru  w Olkuszu. W  dn iu  28 b. m. 
(we wtorek) w sa li k ina  „Orzeł" w O lku 
szu odbędzie się przedstaw ienie zespo 
łu  sosnowieckich artystów , którzy ode 
g ra ją  znakom itą  kom edie p. t. „W ier 
na  kochanka".

N iew ątpliw ie publiczność O lkusza i  
okolicy napew no tłum nie przybędzie.

(ol) P . W. w powiecie olkuskim . 
S tan  przysposobienia wojskowego w 
pow. olkuskim  w ynosi obecnie 574 ucze 
stoików .

(ol) K łusow nictw o w pow. olkuskim . 
K łusow nictw o w powiecie o lkuskim  
p rzy b ie ra  duże rozm iary . W ielu nie
legalnych  am atorów  dziczyzny tepi bez 
lito śn ie  i bez względu na pore  ̂roku, 
Wszelką zwierzynę. P olic ja , w alcząca 
energicznie z kłusow nictw em , w k ró t
k im  czasie, w obrąbie jednego ty lko  
posterunku  w Sułoszowey skonfisko
w ała  28 dubeltów ek, osobom nie posią 
d a jącym  an i pozw olenia na broń, an i 
n a  praw o polow ania.

\  (ol) P odpalen ie  przez um ysłowo 
eh ora. W  nooy z 28 na 24 b. m. um ysło
wo chora, wdowa, A nton ina  Niem czyk, 
p o dpa liła  dom swego syna Ignacego 
N iem czyka. Dom spłonął.

h r a b i a
MONTE CHRISTO.

Pani de Y illefort już skonała. 
M ówiły o tym  aż nazbyt wyraźnie 
oazy szklarnie, w  słup postawione.

Prokurator królewski cofnął się 
i  spojrzał wzrokiem obłąkanym.

— Gdzie mój sy n 7... zakrzyknął 
o— Edwardziie!... Edwardzie!...

K rzyk ten był tak bólem prze
jęty, tak przenikliwy, tak rozpacz- 
jay, iż momentalnie cała się zbiegła 
służba.

—  Syn mój!-., gdzie jest mój 
syn? —- wołał de Yillefort.

— Panicza niema ani w ogrodzie, 
t e i  też w  dolnych salonach — jed- 
taym głosem odpowiedziała służba 
cała —  musi być przy jaśnie pani 
s  pewnością.

Pot zimny, lodowy, oblał czoło 
nieszczęsnego ojca, nogi zachwiały 
się pod nim, zaszumiało w  głowie, 
'jakiś straszliw y ciężar przytłoczył 
piersi...

— W ięc jest u pani?... powie
dział i zamknął drzwi, dając tym sa 
mym do poznania służbie, iż nie ży 
czy sobie, ażeby ta wchodziła do 
apartamantów pani,

Gdy się odwrócił, jego oczy znów  
uderzył widok zsiniałego już trupa.

8 . R U C S U S K !
SKŁAD T O W A R Ó W  ŻELAZNYCH

Sosnowce, Warszawska §* telefon 7-99 m. 13-51 
polecn r® sezea bijący

Okucia budowlane, pieca i kuchenki żelazne, piece szamotowe, 
nara<ędz?a rzemieślnicze, ora,?, wszelkie inne artykuły w zakres 

— branży żelaznej wchodzące. —
Jednocześnie ze względu na częste pomyłki wyjaśnia, ŹS

fins*® S. RutiAsk! niema nie wspfilnege 2 firmą Bracia 
w Sosracmcu,

« S © O © @ 0 © @ O 0 © O © © O O 0 O © © © © 0 0 0 © O « ®

©^wieszczenie
K om ornik  S ądu  G rodzkiego w Sosnow cu II R ew iru  Sosnowieckiego 

J s n  O arząstow aki zam. w Sosnowcu, uL Legjonów 24, n a  zasadzie a r t  1030 
U. P. GL obwieszcza, iż w dn iu  S0 p aździern ika  1980 ro k u  o gods. 1© rano w 
Sosaowon przy ul. N IW E C K IE J POD Nr. 2 w uom irszczem u FA B R Y K I 
D RU TU  i L IN  I)A W . A. D E IC H SE L , to  je s t w mi&jęcu przechow ania p rzed
m iotów, o d b ę d z i e  się sprzedaż przez publiczna lioyiaeje w LL-ka term inie 
ruchom ości oszacowanych na  28.000 złotych, a n a l e ż ą c y c h  do t a j ż e  f a 
b r y k i ,  sk ładających  się z 21500 kg. d ru to  stalow ego o średnicy I  min. na 
rseea Z arządu Obwodowego F unduszu  Bezrobocia vr Sosnowcu. Spis rseczy i 
ieb ss&eauek p rzejrzeć m ożna w dn iu  i m iejscu licy tacji.

K om orn ik  Sądowy: JA N  CHRZĄSTOWSKI.
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TARTAK,  H E BL ARNI A 
I F A B R Y K A S K R Z Y Ń

0 SAPER i SYN, S osnow iec  ul. Dziewicza 18,
(przecznica uL Piłsudskiego)

Prsyjm yjs t«rm!nowe w ykonanie w sseik lch  saimSwigft..

Eg T.h

E S llI

PeSeea drzewo opałow e  
Tsief. 2-15 I 1-1S

tracirsy.
T efal. 2-15 l 1-15-

m mm. m ma a  a

Lampki grobowe

i s ?

w najrozmaitszych gatunkach oraz

świec©
— poleca —

Sklep Fabr. „S IŁ A ,®5
H A L E  R O Z W O JU  

Hurt. D etal.

Chciał wołać, lecz się opamiętał 
rychło. Każden glos byłby przecież 
profanacją ciała w tej grabami.

De Yiillefort uczuł, że mu język  
drętwieje i że jakaś złowroga ciem
ność ogarnia jego mózg.

—Edwardzie!... Edwardzie!-., za
wołał bezwiednie, mimowoli, n ie
świadomie.

Nie odpowiedział mu nikt jed
nakże.

De Villefort, czując, iż ogarnia

fo obłąkanie, rzucił się naprzód, 
'rup żony leżał w poprzek drzwi, 

broniąc przejścia do następnego po
koju, w którym Edwardek znajdo
wać się musiał niewątpliwie.

De Villefort już nieświadomy 
tego oo czyni, przekroczył trupa, 
otworzył drzwi i wszedł do budu
aru, a wtedy ujrzał na kanapie 
syna. w uśpienia jakby.

Nieszczęsny mąż i pełen strasz
liwego niepokoju ojciec aż zakrzyk
nął radośnie na ten widok i rzucił 
się ku swej dziecinie, jak lwica ra
niona śmiertelnie, lecz spieszącą 
jeszcze by bronić swe małe.

Nie zważając na to iż dziecko 
obudzi, porwał na ręce Edwardka, 
przemawiając doń tkliwie. Lecz na 
nic się zdały pieszczoty i wołania,— 
ehłopczyna pozostawał nieruchomy. 
Przyłożył rozpalone swe usta, do 
ust syna, lecz usta te były już zimne 
i  zbielałe, przyłożył rękę do serca—

I N S T A L A C J E
oświetlania elektrydŁnsga i siły

Wykonuje po ceasah przystępnych nu 
dosodnyer waran kach

Zakład instaiasyjńy St. SK0RSK
Sosnow iec, ul. K a lisk a  14. 

Tolofon 14-76.

'&  i

O s t r z e ż e n i e
Chcąc, nabyć proszki od bólu głowy 

„K O G U TK IEM " „M igreno * Nervo- 
gin" należy żądać takow ych w o ry g i
nalnych opakow aniach Gąseckiego, zna 
nych od la t-trzydziestu . P rzy  zakupnie 
proszków z „K ogutkiem " „M igreno - 
N ervosin" zw racajcie uw agę na ouako 
w anie i odrzucajcie uporczyw ie pole
cane proszki łudząco do naszych po
dobne. O ryg inalne  opakow ania po 5 
proszków — pudełko 75 gxo3zy.

dl* dareiłych

.tegoM[-ł^8M'Hervcfflr
Mthsśgtf oryęjttfogj labłtfft* festK 6S £* C -K gSWOSOT

Osoby, d la  k tórych przyjm ow anie 
proszku stanow i pewną trudność, mo- 
sra nżywać proszek „KOGUTEK" „MI 
GRENO - N ERV O SIN ". w form ie ta 
bletki. O pakow ania po 20 tabletek w 
pudełku. Cena zł. 1.50 gr. Żądajcie ta 
bletek „K ogutek - M igreno - Nervo- 
ain" w o ryginalnem  m ak o w ą- 
seckiego.

Y-sssfia

O sta tn ia  N o w e
Zo zł. 4,95 (laoi.Y.śt ...

£

R ek la m a  je s i d źw ig n ią  
handlu 1

bez serce to już bić przestało...
N ie było żadnej wątpliwości. 

Dziecię było martwe.
Jakiś papier ieżał na piersi Ed

wardka. De Villefort złożył drobne 
ciałko z powrotem na kanapę, padł 
na kolana i jednym rzutem oka prze 
biegł pismo oczyma.

— „Czy byłam dobrą matką? —  
czytał — ocenić możesz z tego choć
by faktu, iż przez miłość dzieciny 
mej na zbrodnie odważyłam się na
wet.

Dobra matka jednak nie rozstaje 
się nigdy z dzieckiem swojem“.

To było wszystko, co wyczytał. 
Lecz ojciec, mimo to nie chciał jesz
cze wierzyć, jeszcze miał nadzieję, 
że może cud?...

Cuda przecież dzieją się na świc 
ciel... Pochylił się więc nad cia ł
kiem Edwardka i najtroskliwiej ba
dać je zaczął.

Straszliwa prawda nazbyt była 
jednak oczywista - To też z jego
piersi wyrwał się bardzo szybko 
przerażający otchłanią bólu okrzyk: 
Boże!... Boże mój!

Rozpacz bezdenna odbierać mu 
zaczęła rozum. W miejsce bólu ogar 
niae go zaczęła wściekłość, ten po
tężny motor ludzkich czynów, szał 
bezpamiętny na nic, który ongi T y
tanów powiódł ku niebu, a A jaz a 
doprowadził do tego, iż ośmielił się 
bogom grozić-

p lask i szw ajcarsk i zega
rek  fan tazy jny , który
spadając bez różnicy wy 
so kości,nie zostaje uszko 
U zony i. nadal re g u la r
n ie chodzi. Takowe ty l
ko u na» nabyć można. 
N a listow ne zamówienie 
w ysyłam y pocztą wyżej 
w ym ieniony zegarek a 

dew-izką, w yregulow any do m inuty , * 
10-łetnią g w arancją , lepszy gal. 5.15. 2 
szt. 10.20, 4 szt. 20.—. lepszy gat. 6.50, 
7.50 i 9.50, zegarek ze świecącym  cy fer
b latem  z sek. 6.05, 7.35 i 9 zł., z nowego 
franc, zło ta 6.25, 10.25 i -14, k ry ty  
A n K lE R  z trzt-m a kopertam i 12.65, 
17.—, 19.—, 23.—, 28.—, znanej m ark i .,A 
M OSER" z d ługo le tn ią  gw aranc ją  16.25,
18.75, 22.—, te sam e z fr. nowego złota
24.50, 28.50. Na rękę m ęski łub  dam ski
8.75, 11.—. 13.25, ze święcącym cyferb. 
12.75 i 14.25, łańcuszki z im it. złota 1.50,
2.50, 4.—, 5.—. Za koszta przesy łk i płaci 
kupujący. Dewizki od 7 zł Adresować: 
-  FA BR. SK Ł A D  G E N E W SK IC H  -  
• -  ZEGARKÓW  M. KAC, —

W arszaw a, Piać W arecki. Odd z. 13. 
skrz. poczt. 5S2.

Powstał i pięści wzniósł ku nie
bu. A  ten gest był tak w wyrazie 
potężny, iż starczył za słowa, za 
czyny nawet.

A  potem, tym żywiołowym w y 
buchem wyczerpany, pomyślał o 
ojcu i poszedł, by na jego piersi cały 
kv ój ból wypłaicać, użalić się, rozpa
czy ulżyć.

De Yillefort zastał u ojca księdza 
Bussoniego. B ył jednak w tym sta
nie podniecenia umysłowego, że już 
nna to nie zważał i zaczął ojcu opo
wiadać wszystko.

Noirtier słuchał, pozostając n ie
ruchomy jak zazwyczaj, na wieść 
o śmierci Edwardka tylko w jeg<> 
oczach odmalowało się jakby współ
czucie!

K siądz Bussoni nie słuchał, za
patrzony w okno.

De Villefort na jego obecność 
zwrócił nakoniec uwagę. Przypom  
niał sobie, iż był kiedyś u księdza 
tego, nazajutrz po owym obiedzie 
w’ Auteuil, a następnie, — iż ten 
sam ksiądz znalazł się w  jego domu, 
w dniu śmierei W alentyny.

— A.... i ksiądz jest tutaj? — 
powiedział — czyżbyś wiedział na
przód, że ci przyjdzie tutaj znów 
nad umarłymi się modlić?-.

d. C. 33.
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K I N O

„Mo mus*
P o g o ń .

W niedzielę dnia 26 i dni następnych pierwszy film 
aźw  ękow y ze słynnym  Emilem Janningsem p. t

95W S id łach  Kłamstwa4*
dramat z prawdziwego życia w zięty w 10 ciu częściach  
W  pozostałych rolach głównych ESTTER RULSTON  
i G A R Y  COOPER. Cudowna gra EMILA JANN1NGSA. 

Przepiękna natura zimowa.
Nadprogram 100 proc, dodatki dźw  ękow e (Fleischera)

Kino-Teatr 
Dźwiękowy

„ N o w o ś c i"

BĘDZIN.

A NO NS: Wkrótce ukaże się arcydzieło kinematografy, 
p.t. „A TLA N TY K  — —  Szczegóły  w a f i s z a c h .

Dziś ostatni dzień, 
wstrząsający dramat 100 proc. dźw iękow o - śpiewny, 
przew yższający niezapom nianego „Śpiew ającego błazna" 
który przemawia do w idza z ekranu czarującemi pie

śniami najw iększego aktora i śp iew aka z Am eryki

„ Ś p i e w a k  J a z z P a n d u ”
W rolach głównych: AL. JOLSON i M AY MC A V O Y.

Nadprogram 100 proc D O D A TEK  DŹW IĘKO W Y.

Kino-teatr

„Wawel"
w Sielcu

obok kościoła 
Teł. 7-65.

Kino-Teałr

„Miraż”
Jąbrowa Górnicze, 

3-go Maja 14
telefon 3-01.

ANO NS: Wkrótce ukaże s ię  „ATLANTYK ".
SF^gM te.M iassaa8ał^aag!g35S8iaB gB 8a833ŁgiagB:im!«i‘« ig!E—wuwnM

DZIŚI
W yśw ietla  w ielk i film p. Ł

„Tajemniczy Jeździec
W  roli głównej ulubieniec publiczności JACK HOLT

DZIŚ! 

39

Nadprogram: T Y G O D N I K  A K T U A L N Y .
Dla dzieci i m łodzieży dozwolone.

Od czwartku 23 do n iedzieli 26 października 1930 r. |
w łącznie.

P otężny w schodni film akcja którego rozgrywa się 
wśród bezkresnych piasków  słońcem  spalonej Arabji

D ziew ica  2 Kairu"
W  roli tytułowej: Posągow o piękna M ARJA JACOBINI 
przy w spółudziale niezrów nany H A R R Y  LIEDTKE.

Warsztaty Państwowej Szkoły
górniczej I Hutniczej

im. Staszica w Dąbrowie Górniczej,
ulica Legionów  Nr. 88, te!. 1-91, ' 
PRZY1MUJĄ DO WYKONANIA:

1) m odele  od lew nicze,
2) odlew y żeliw ne,
3) roboty na strugarkę do m etali do  

wym iarów 1 m .x 1 ,2  m . x 3  m.
4) frezow anie kół zębatych  i ś lim a cz

nic do średnicy 1 m.
•*! I#*-

O byw atele I obywatelki.
znajdująca się w Łodzi w centrum przemysłu i posiada

n y e h o  ^  --*1  .w y sy ła  t a k EW0 eenft('h  n a jta ń s z y c h  fab ry es-
s , ®  ; e j a n ' zeh  ,w w aaay  ch m ie jscow ościach . J a k o  re k la m ę  w y-
ffo dom n p le rF s? ° p ^ n y c h  to w a ró w , k tó ry  je s t  n ie zb ę d n y  d la  każde
go dom u, o p rze k o n an ie  ich  dob roci i  n isk ic h  cenach
0 . • • „ ' 14 SZT- T Y L K O  ZA  45 Zł,

d esen jach , 3 t f S t o S S S Ł  k ,p M 0 W 7  *
w y p ra w ę  w y sy ła m y  ty lk o  za  45 zł.

D o lic z a m -a.d°n tn ld T ™  8I<? P  odoba p rz y jm u je m y  z pow ro tem ,
o p ła ty  pocztow ej. zam ów ię m a  3.o0 gr., ja k o  kosz ta  o p a k o w a n ia  i

A d reso w ać p ro s im y : F -m a  „S U K N O P O L "

N a  żą d an ie  w y sy ła m y  bezp ła tn e  cenniki.6 0 *  P io trk o w ^ a  H 7'

O t y ł o ś ć
nadmierną idealnie leczą

Z I O Ł A  na przem ianę materji

„B E fl 8 0 S A” M ag is tra  E. WOLSKIEGO
C e n a  zł. 4  p u d ełk o .

Ka prowincję wysyłamy za zaliczeniem.
Żądać w  aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny: Centrala Naturalnych Środków L eczniczysh

Sp. z ot»r. odp.
Warszawa, Nowogrodzka 46, m. 2. tel. 326-98.

i l w m m
TAKI OKRZYK SŁYSZY SIĘ CZĘSTO Z UST
t y c h ,  k t ó r z y  k u p u j ą  l o s y  w  z n a n e j
KOLESTURZS L9TSRJI

W  K  A F T  A L  I S K f l
K A T Ó W I C E ,  U L ,  $ W ,  J A N A  16

Oddziały: K ró le w s k a  H u ta , ui. Wolności 26 
E S e isk o , uL Wzgórze 21
T a r n o w s k ie  t ló r y ,  ul. Krakowska 7 

Konto W P. K. O. nr. 3 0 4  731 
Wffi d f k g h o a a g  o l a l s n i e a e g s  p l a n t s  g r ,

Siówna wygrana w 22 Itolerll wynos!:

211.0 0 0 .0 0 0 -  
( m  II j o  si), prayssetn cewa losów została ta s«mi

[~U. los ^ 7 ]  j | Vł losu zi lo’— |

C ®  e l s r u ^ t  l« i» $
Clągwlewla 1-e.j klasw ©dfcedsla s!<ą

1 8

y j i e l s M n I g  g g d ly  Już y  n as gtdiEłns o g r a n a  l
____________ W  tem m ejscu  w yciąć i p rzestać poczin :

b o  M i t u r y ® .  K affa llSU a, KaTowica, t o .  Jana l i
Nmiejjzem zamawiam -------- całych losów po zł 40,—, ______
połówek po sł 20,—,  ćwiartek po zł 10,—. Należność
zł  -------------------- nisze
blankietem nadawczym P,
Imię 1
nazwisko: '

uiszczę natychmiast po otrzymairn losów 
'* K. O. 304 761 przez firmę załączonym

Dokładny adres:
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■55
^  r*
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ZcGAREK KRYTY „ANHIER" ZE ZŁOTA
a m e ry k a ń sk ie g o  z trz e m a  k o p e r ta m i za zŁ 12.®  

(zam . 65J, n ic  n ie  ró żn iąceg o  się  od p raw d ziw e 
go z ło ta  14 k ar . w y sy ła m y  n a  lis to w n e  zamówie
nie z e g a re k  p ra k ty c z n y  m o d n y  d la  każdego  cało 
w iek a  ta k  d la  ro b o tn ik a  ja k  in te lig e n ta , o c h ra n ia  
ją od k u rz u  ja k  i  od ro zb ic ia  się  szk ła , p ła sk i 
w yr. do m in u ty  „A n k ie r"  (w ed ług  n in ie jszeg o

ok !„, i etmKwar-’ 2 szŁ 23-47> lep- ?at- lfi- 18. 22, 50. Te sam e o d k ry te  8. 10, 15 20, 25 33. 
£} \  c . Z eg: m ęsk i lu b  d am sk i na ręk ę  12, 14.. 

i  9  a 11ĉ z’k  ̂ i®- li. D ew izki * am er. zło ta  
a j  6’ — Z a  kosz ta  p rz e sy łk i p ła c i k u p u j*

cy. A d reso w ać : Ś w ia to w a  F irm a  
G enew sk ich  Z eg ark ó w  

JÓZEF JAKUBOW ICZ 
,. .» , . W a rsza w a , ul. S ie n n a  27, oddz. 43.

niektóre. N i p ? c ^ e?, rnny'c 1̂- 2  pow odu  b ra k u  m ie jse a  zam ieszczam y
rek. Z noprzedn";eb^o=+? T lal?  ze&are k  z am er. z ło ta . J e s t  to  ju ż  trzeci zega- 
ły  K lo n ia . Dob^-v m L  1J)a r 'lZ0 z a io w o lo n y . T eodor B ław a t, k ie ro w n ik  szko

w e w bzystk ich  dzie“
Zachować! Rekomendować!

0 W A 6 A  C H O R Z Y I
. cz? Z dobrym skutkiem wszystkie choroby, płuc, 

wątroby kamieni żółciowych, żołądka, nerek, nerwów, gru 
zlicy kośoowej, choroby kobiece, oraz reumttyzm i t. d.

a<7'enćj 2 daleka mogą się taksamo leczyć, przysy* 
ftsjac mi opis choroby.

Godziny przyjęć: T o in a si Ssiitura
O d  8 l e j  i o d  2 —  6 -e j. naturailsta

n ie d z ie le  i ś w ię ta  o d  8— 1 . My8 łOWi0 8  fi-ŚI. P iask o w a 4 3 .

Ogłoszenie.
T o w arzy stw o  P o p ie ra n ia  S z k o ln ic tw a  Z aw odow ego w  S osnow cu  oirt*-

X ł o  lS0 goT z. w - T - Ł i kur H d l ?  -.’M a la rz y  p o k o jow ych" o b e jm u ją cy  ir,,„o  w y k ład ó w  te o re ty c z n y c h  i  cw iczeń w  m a te r ja le .
8DeciflIi«fw wr °-Vt  -n y  5 ^ zi.e P °d  k ie ro w n ic tw em  zn an eg o  a r ty s ty  m alarm n.

nTc,L'- k r-eSjv?- zdohniei:wa w n ę trz , p. P io t r a  M akow sk iego  abso lw ea- 
1 e ię r sb u rsk ie j i K ijo w sk ie j A k a d e m ji S z tu k  P ięk n y c h .

oraz jednofaJonweawp1sowenO58izŁ0 *  W 6^ U rataeh 1I,i"ai«0ralych ^  10 łŁ
do t e g ^ z e m i o “ a > ^ g a  p T c h ^  ^  rzemieA!n1^  k an d y d a c i

p rz y ^m,?-*6, k a n c e la r ja  T o w a rz y s tw a  ul. W aw el 13, te l. 9-04. K u rs  
rozpoczn ie  się  p rz y  liczb ie  15-tu  k a n d y d a tó w .

ÔLROLAô

SPgutkiê

M atki!
Żądajcie w  apte
kach i skład. apt. 
hygjeniczn. przy- 

sypki dla dzieci

„ P u d e r  O iid g p 1
(a  k o g u tk o m )

utrzymującej cia
ło dziecka w  zrdo- 

wiu i czystości.

Baczność pspodyni®
—- najlepiej konserwuje marynaty —

o c e t  spirytusowy
W arszawskiej Fabryki Octu 
Spirytusowego „MOHOPOL-

Jozefa  IComlcza
Reprezentacja:
J e r z y  K agaS sk i, D ą b r o w a  G ó ro ,

ul. 3-go l>4aja 12.



S t t  8 Nr 2 7 f

DROBNE OGŁOSZENIA 

N auka i wychowanie
C H C E S Z  o trz y m a ć  posadę? Musisz u- 
kończyć  k u r sy  fachowe, ko resp o n d e n 
c y jn e  im. p ro fe so ra  Sekułów icza .  W a r 
szawa. Żóraw in 42. K u rsy  w y u cz a ją  li- 
s iow n ie :  b u c h a l te r j i .  r a c h u n k o w o śc i  
k u p ieck ie j ,  k o respondenc j i  han d lo w e j ,  
s te n o g ra f j i ,  nau k i  han d lu ,  p raw a ,  k a 
l ig r a f i i .  p isan ia  na m a szy n a ch ,  to w a 
ro zn a w s tw a ,  an g ie lsk ieg o ,  f ra n c u s k ie 
go. n iem ieckiego, p isow ni,  g r a m a ty k i  
p o lsk ie j  o raz  ekonom ji .  P o  ukończen iu
ś w i ad cc t wa. Ż ądajcie p rospektów . _
SŁ U CII A CZE K ursów  M atura lnych  i 
Samoucy! Żądajcie prospektów  i k a ta 
logów B ibljo teki M atem atycznej, k u rsu  
L ite ra tu ry  P o lsk iej, Łaciny, H is to rji, 
G eografji, Jeżyków  obcych. W ysy ła  
g ra tis : W ydaw nictw o „Pom oc Szkol
na" W ajn era . W arszaw a, B ielańska
5-69.________________ ___ ________ _______
K O N C E SJO N O W A N E  K U R SY  _ p isa
n ia  na m aszynach czynne codziennie. 
In fo rm ac je  i w pisy w k s ięg a rn i „Polo 
n ja “ Sosnowiec. H ale „Rozwoju". 
P IE R W S Z A  w Z agłęb iu  D ąbr. koncesjo 
now ana
sakeśa nauki pisania i uczenia 

na maszynach, 
oraz stano§raf|i rozpscząSa 

kurs

P IA N IN O  dobre oraz fo rtep ian , okazyj 
nie do sprzedania. W iadom ość, Będzin.
M a ł a c h o w s k ie g o  ii. K a g a n .______________
M EB LE za gotówkę i na ra ty  oraz 
wszelkie roboty sto larskie. P rzy jm u je  
B isikiew icz Będzin, J a s n a  5 przy ta rg u
za rzeźnią.__________________________
DO sprzedan ia  pół domu, sklep, pokój z 
k uchn ią  wolny, w okolicy Będzina, oka
zyjnie. W iadom ość „E xpres Zagłębia"
B ęjz in ._______________________________
AUTO ciężarowe do sprzedania. So
snowiec, R obotnicza 25. W iadom ość u
gospodarza. ~____________'  ____
DO sprzedania  lub  w ydzierżanien ia  w 
m ieście pow iatow em  kam ien ica  z re
s ta u ra c ją  dobrze p rosperu jącą . Do obję
cia zaraz. W iadom ość. Józef Nożyc,
S topnica w K ieleckiem .________________
SPRZED A M  dwa dom y mu.-, 
d rew niany . W iadom ość: D ąbrow a Gór
nicza. Ł ukasińsk iego  26. ________ _
DO sprzedan ia  fuzja , polow anie i wio
lonczela. W iadom ość: K ościelna 2,
sk ład  wędlin . L. M azurkiew icz.
DO sp rzedan ia  233 p rę ty  p lacu pod bu
dowę przy  kop. P ia sk i i dom 7 ubikacji. 
P iask i. Szybikow a 2. Łabędź Jan .

wtosowxr
— łysi&nsa usuwa — 

JEssncja” CHiSOtfO - CH LELOWA" 
i „Mytiio C»il iO $3 -Grł AIEL0 ftŁ "  

z K seu tK iem .
S p rz e d a ;ą  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

- ■

N ajnow sze system y m aszyn. Z apisy  w
W.i ri n vkaicr“

w Sosnowcu, ul. 1-go M aja 14 (nowy 
dom). W aru n k i b a rd zo p rzy stępne. 
W YUCZAM kro ju  szycia, m odelow ania 
k ro ju  nowoczesnego, w edług żu rn a li pa 
rysk ich , i jednocześnie bielizny. Z api
sy, in fo rm acje  p rzy jm uje, P racow nia  
okryć dam skich, W alcow nia H r. Re-
nard  N r. 6. ........._ _ _ ....
K URSY k ro ju  i szycia, zatw ierdzone 
przez k u ra to r ju m  krakow skie  w Sos
nowcu, u lica  T e a tra ln a  3 S typulkow - 
sk ie j, p rz y jm u ją  zapisy na  nowy ku rs. 
Po ukończeniu św iadectw a z praw am i. 
O p ła ta  n a  ra ty . D la  przy jezdnych  ta 
n iej.

M E B L E  za gotów kę i na ra ty  oraz 
wszelkie roboty sto larsk ie . P rz y jm u je  
B isikiew icz Będzin, J a s n a  5 p rzy  ta rg u
za rzeźnią.  .
D R Z E W K A  owocowe, w yborow ych 
odm ian ag resty , porzeczki poleca K ar 
szyński. Zaw iercie — S en a to rska. 
PO R T R E T  TUSZOW Y arty sty czn ie  wy 
konany  do ii POCZTÓWEK, dodaje za
kład fo tograficzny  M. Stelmaszezyfc, 
Sosnowiec - Pogoń, ul. O rla 4. P rz y s ta 
nek tram w ajow y  Żerom skiego N r. 6,
t elefon 6-11._____ ________ ______ __ __ _
ST A R E  żelazo (szmelc) kupu je  i p łaci 
najwyż.sze ceny firm a H. P F E P F E R  
w Będzinie, M ałachow skiego 33, oraz po 
leea: Szyny budow lane i wąskotorowe, 
d ru t kolczasty, ru ry  gazowe i kotłowe, 
używ ane żelazo okrągłe, p łask ie  i kąto- 
wc, oraz blachy.
P IE C  w apienny Józefa  Pal osińskiego 
Sosnowiec - Środula, poleca wapno zna 
nej dobroci w kaw ałkach i gaszone z
na ty ch m iastow a dos t a w ą .________
K U P IĘ  domek, w płacę 12 tysięcy. O; 
fe rty  piśm ienne pod „domek" do adm i
n is trac j i  Sosnowiec.  _
„C H EV RO LET" lim uzyna cztero-cyliń  
drow a, s tan  pierw szorzędny, zaraz 
sprzedam  lub zam ienię na  płac. W ia- 
d om n ' ć a dm i n is tra c ja  „E x p resu“. 
S K L E P  okazyjnie i tan io  do sp rzeda
nia. M ysłowice, R ynek  N r. 10, Józef K c-
złow sk i.  _____ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
K W IA T Y : chryzan tem y cięte i donicz
kowe, ka la rep a  w większej ilości zimo- 
tfw ała , oraz beczki na  kapustę  do sprze 
dania. O gród przy  hałdach . Sosno
wiec, Żcleziń s k a .    _
SPR ZED A M  tan io  h a rm  on ję  3-ch rzę 
dową w bardzo dobrym  stanie. K olonja,
D ziew iąty. Juszczyk.   __
SPR ZED A M  dw a au ta , F o rd a  lim uzy
nę i połciężarow e n a  chodzie. Zaw ier-
cie. S te fa n ja  36. _____ _
P IA N IN O  używ ane, p raw ie  nowe, czar
ne sprzedam . Będzin, hotel „B ristol",
pokój N r. 2.  ___ ____________
F O R T E P IA N  B echsteina, p ian ino  kon
certow e „Schrodera" sprzedam . Będzin,
K o łłą ta ja  30 B aren b la tt.____________
K AD J  O am atorzy!!! E lek try  fiku ję  i
p rze rab iam  rad jo  - odbiorniki detek to
ry  na g łośn ik  ekspertyzy. Będzin, So
bieskiego 5. St. P iw ow arcz y k . __
Z PO W O D U  w yjazdu  sprzedani sklep 
spożywczy z urządzeniem  i z m ieszka
niem  tan io  za 2600 złotych. W iadom ość
w -E x n re s le " . ______________
SPR ZED A M  dom nowy 4 ub ik ac je  wol
ne za 7.800 złotych, m ogą być sprzedane 
2 ub ikacje . W iadm ość: D ąbrow a, W iej-

SZYNY budow lane norm alne i wąsko
torow e. ru ry . d ru t kolczasty  i do beto
nu. blachy, żelazo do uży tku  wszelkiego 
rodza ju  poleca tan io  skład  starego  że
laza W einera  w Będzinie, M odrzę j o w- 
ska 82. Również s ta re  żelazo (szmelc) 
w w szelkich ilościach k u p u ję  i płacę
na j w yższe ceny............................. ............ ....
B U D K A  m urow ana do sprzedania . W ia 
domość: D ąbrow a Górnicza, K rólow ej 
Jad w ig i 34. ____
BARDZO tan io  sprzedam  m aszynę bę
benkową, gabinetow ą, z czterem a szu
fladam i. do -c-jcią i haftu , m ałoużyw a- 
n,i czółenkową S in g era  za 120 złotych, 
bębenkow ą za 200 złotych, proszę się 
przekonać. So-now iec - Pogoń, O rla I 
obok k o m isa rja tu , P elsik , p rzystanek
t r am v/ajow y Żerom skiego.____________
D O M EK  do sp rzedan ia  lub w ynajęcia. 
W iadom ość, P iłsudsk iego  46. P ruszyń- 
ski.

PO TR ZEB N A  dziewczyna in te lig en tn a  
do pomocy w domu. W iadom ość „E x-
pres Zag łę bia" D ąb row a._____________ _
PO T R ZEB N A  dziew czynka do rozno
szenia gazet. Zgłaszać się do filji „Ex- 
p resu  Z agłębia" w Czeladzi, R ynek 8. 
AGENTÓW  i agen tek  do sprzedaży a r 
tykułów  codziennego użytku  poszukuje 
B iu ro  Handlow e. In fo rm acje  od godz.
18 — 20. Sosnowiec, S taszica 1 9 .______
PA N IE , Panow ie, k tó rzy  chcą dobrze 
prędko się ożenić, niech się zw rócą do 
b iu ra  m atry m o n ia ln eg o  K atow ice,
M łyńska 16. II p.  ___ __
P R Z Y JM Ę  zdolnego pracow nika na ro
boty meblowe i ucznia do p rak ty k i. 
Sosnowiec, ul. Prez. M ościckiego 15( p ra
eow nia stoi a rska  )■______    -
PO TR ZEB N A  zaraz  pan ienka lub chło 
piec do k le jen ia  pudełek. Zgłoszenia: 
F a b ry k a  B ielizny „W awel", Sosnowiec,
1 M aja 21. _______________ _____ ______
K RA W CO W A  szuka p racy  do pomocy 
w- domu lub do dzieci. Zgłoszenia nad
syłać do JS xpresu" Będzin pod „Na
w y jazd".  __________ -
P O S Z U K U JĘ  agentów  do zb ieran ia  
zam ówień na poi tre ty . W ysoka prow i
zja. Zakład portre tow y i fo tograficzny. 
„Sztuka". Skarżysko - K am ienna, S ta- 
szyca 9.

B E Z P Ł A T N IE  udziela wszelkich porad
B u o p*san<a urośa,

k tó re  zn a jd u je  się w Dąbrowie za ma* 
g is lra tem  (b iały  domek).

n Y e T T T z e p l  a  c  a  i C i L i 
Zegarek ze zjota

am erykańskiego, ot- 
czein me różniącego 
ąię od praw dziw ega 

zło ta 14-0 kara t. 
T ylko za zł. 6.19 

żarn. 50. 
n a  listow ne zamówi*, 
nie w ysyłam y natych 
m iast elegancki p łaski 
zegarek wyr. do m inu

ty , chód ankrow y z 8 let gw ar., 2 *%i. 
12, 4 szt. 23.50, 6 szt. 35 lep. gat. 7.85 l 
10.50, 13, 15, 18, 25, ze świecącym  cyfer
b latem  i wskazów kam i S.25. 10.50. 13. 13, 
19, 22, 28, k ry ty  an k ie r z trzem a kopertą 
mi am er. złoto 13. 15, 18, 20 25. 40. 50. n t  
rękę am er. 10.90, 13.50, 14. 16. 18, 25. —•
Łańcuszki z am er. zło ta 1.50, ‘2, 4, 6, £, 
9, 10. — T akie sam e zegarki kieszonko, 
.we niklow e 5.25. 6. 8, 10. — Budziki sto* 

łowe 10.50, 12. 14 zł. 
Adresow ać: Do znanej firm y: 

„K O M ERCJ A", W ARSZAW A, 
n lica  Dzielna Nr. 45. - Oddział tSk
P osiadam y  setne lis ty  dziękczynne. Za 

koszta przesyłki płaci kupujący.

N lideiikatnieiszem  mydłem  
— dla dzieci i d orosłych  — 

JEST MYDŁO
B E B E  S Z O F M A N A .

i® ! L O K A L E -

' K A F L E , dyk ty , żęjiazo sztabow e i tre- 
g ry , można dostać w sklepie żelaznym
Chi F iszla , P iłsudskiego  40.____________
KTO chce tanio  pobudować się i korzyst 
n ie nabyć plac, niech się uda do F r. 
P e rk a  ul. P rezy d en ta  M ościckiego (No- 
wo-Kościelna) w m ałym  dom ku p rzy  
dw orcu D ęblińskim . Jeszcze ty lko  dwa
place do odstąp ien ia . ____ _
BÓ sprzedan ia  sklep w cen tru m  Sos
nowca, n ad a jący  się na  każdy  in teres. 
W iadom ość w ad m in is trac ji.
S iT 17EDAM ~dom~w~Slawkowie cegla
n y  2600 zł. W iadom ość: Sosnowiec,
B izozow a 11, B a r a n .  ___________
K A F L E  sk ład  fabryczny  w dobrym  ga
tu n k u  znany z czasów przedw ojennych 
różnych w ym iarów  cena przystępna. 
D ąbrow a Górnicza, K ościuszki 19, (przy 
sk ładzie piwa) Tel. 2 — 80. Biskup. _ 
S K L E P  spożywczy z tra f ik ą  i m ieszka
niem  do sprzedania. W iadom ość f i l ja  
„E xpresu  Z agłębia" w Czeladzi.

LO K A L E  przem ysłowe, s ta jn ia  i ga raż  
do w ynajęcia. Sosnowiec, P iłsu d sk ie
g o 25. ___________ _______ _— _
P R Z Y JM Ę  2-eh panów a a  m ieszkanie. 
Sosnowiec, Nowopogońska Nr. 6.
Do w ynajęcia 2 pokoje z kuchnią.^ So
snowiec, D ęblińska 11. W iadom ośc u
dozorcy.    -
DO odstąp ien ia  b-cio pokojowe m ieszka 
nie z wBzelkiemi w ygodam i i łazienką.
W iadom ość w ad m in istrac ji.______ _
S K L E P , pokój i k uchn ia  do w ynajęcia .
Czeladź. M iłow icka 57. _____
DO w ynajęcia  m ieszkanie pokój z ku
chnią. Sosnowiec, K onopnickiej 12-a a
gosnodarza.  ________ _ _ _ _ _ _ _
PO K Ó J z kuchn ią  praedpokojem . z wy- 
pooaini, o<ina.jmQ. iadomośc „iijxprcs
I )a brow a. _____ ________ _______
P R Z Y JM Ę  na njieszkauie panienkę. 
Będzin, Podzam cze 46 m. 11.

p r z e d

ska 22. Kępś  _____________
OTOM ANY okazyjn ie  tanio , nowe, dy 
wanowe, dyw anikow e, gobelinowe do 
sprzedan ia . Ceny niskie. Sosnowiec,
1 m a ja  14.  ____________  —
SPR ZED A M  dwa powozy i bryczkę.
Będzin. W apienna 26. te lefon 7-95. ____ _
SZAM OTOW E cegły i p ły ty  _ p iekar
skie ogniotrw ałe, g linka ognio trw ała , 
zapraw ę szam otow ą i w ap ro  gaszone, 
można dostać w skleoie żelaznym  Uh. 
Fiszla, P iłsudsk iego  40.

W jd .w c a ł  H e le n a  M o n o io rsk a

zapisan iem  się n a  jak iko lw iek  k u rs  
szoferski zajdź do W arszaw sk ie j Szkoły 
IN Ż Y N IE R A  FRO M  A, Sosnowiec, W ar 
szaw ska 22 . ________________ _ _ _ _ _ _ _ _

U W AGA! K A N D Y D A C I N A  SZO FE
RÓW  M ECH A N IK Ó W . Chcąc hve zdol 
r.ym szoferem  trzeba  się wyszkolić, 
tam  gdzie są w arsz ta ty , k tó re  przed za
pisaniem  się m ożna obejrzeć. Ja z d a  na 
sam ochodach k ilku  typów  z różm-mi 
p rzek ładn iam i. Po ukończeniu tak ie i 
nauk i, może słuchacz m ieć pojęcie o 
szoferstw ie i  być zdolnym . W iedzę tę  
zdobędzie na k u rsach  St. K onopki. So
snowiec Swobodna 7. Z apisy  na  nowy 
k u rs  codziennie.
I n t e l ig e n t n y  szofer - mechamk,
(ślusarz) z p rak ty k ą , kaw aler la t  24. 
abstynen t, pierw szorzędne św iadectw a, 
szuka odpow iedniej posady. Zgłoszenia 
z grzeczności: Józef Żmuda, Ja.worzno,
pow. 'C hrzanów .   _____
A G E N C I  hand larze, dom okrążni se tk i 
pokupnych  a rty k u łó w  dajem y do od
sprzedaży  p rży tem  k ilk a  nowości, w y- 
soki zarobek g w aran to w an y  lub  prow i
zja. Za nadesłan iem  znaczka prześlem y 
n a ty ch m ias t cenniki i p rospekty . Zgło~ 
szeńia: Dom Kom isowo - H and low y
P ro k onski. M ysłowice. B y tom ska 25.__
ZDOLNY sprzedaw ca z b ran ży  octowej 
po trzebny  n a tychm iast. ..Ideal" fabr. 
octu. Sosnowiec, 1 M aja  25 _____
Z A STĘPC Y  losowi w szystkich banków  
żydowskich, krakow skich, s tan isław ow 
skich i t. d. zgłoście się we w łasnym  
in te resie  do generalnego  zastępcy p ie r
wszej jedyn ie  ćhrześcjańsk iej i pol
skiej in s ty tu c ji bankow ej, ja k ą  jest 
W soółdzielczy B ank dla eskontu i zali 
czek we Lwowie, O ddział w D ąbrow ie 
Górniczej. W ypłacam y rzeteln ie  i _ su 
m iennie najw yższą prow izję. D ajem y 
szczegółowo m iesięczne obliczenie pro
w izyjne. Zgłoszenia osobiste lub P199' 
ne D ąbrow a G órnicza, 3-go M aja  15 S ta
ri i sław  Z a s a d a ._____________ ,____
SZO FER, ślusarz, m aszynista , do m a
szyn p a r o w y c h ,  sum ienny bez nało
gów, złożv kancie  1609 zł. poszukuje po 
sndv. Zgłoszenia „E xpres" D ąbrow a 
pod' „1000".

Zgubione dokum enty.
ZGUBIONO książeczkę w ojskow ą i  
k a rtę  m obilizacyjną w ydaną przez P. 
K. U. K ielce na  im ię  A dolfa Stem plew
ekiego. _________ _______ _—
JA N  K w iatek  zgubił książeczkę w oj
skową w ydaną przez P . K. U . Sosno-
wiec. ______________ _— _

- DYSZY J a n  zgubił książeczkę wojsko 
wą w ydaną przez P. K. TL B ędzin. 
S M fE R C Z A K  Feliks zgubił książeczkę
kasy ehorych, w ydaną w Sosnowcu.^ _
ST A N ISŁ A W  D om agała, zgubił książ
ką kasy chorych, w ydaną w D ąbrow ie 
Górniczej.
M ARCZAK W ładysław  
w ojskow ą, w ydaną przez 
w iercie.      _

zgubił k a r tę  
kom isję  Za-

R Ó Ż N E .
PA N I, k tó ra  kupow ała b ile t w dn. 24 
czerwca b. r. rano  o godz. 6.50 na st. 
Sławków na pociąg w stronę  Olkusza, 
a k tó ra  to by ła  św iadkiem  zajścia  p o 
m iędzy kasjerem  F ijo łk iem , a pasaże
rem  kupu jącym  przed N ią bilet, proszo
n a je s t usilnie o najrych le jsze  podanie 
awego adresu, celem porozum ienia się. 
Józef Gębicki, Strzem ieszyce, ul. bzo-
BQT.Ta 39.------- ------------------------------- —•—
N IN IE JS Z E M  uniew ażniam  3 weksle 
in  blanco na zł. 1000, zł. 300 i zł. 160 z 
w ystaw ien ia Józefa  Skow rońskiego. 
ZA G IN ĘŁA  koza b iała , bez rogów, 
up rasza  się o odprow adzenie: Sosno-
wiec, P iłsudskiego  84, Paw likow ska___
ODŚW IEŻAM  m alowane apaszki, po
duszki po 2 złote, oraz dyw any. D ąbro
wa. K rótka 3 (I piętro w bram ie). _—  
PKAOHNO Ja n  uniew ażnia książkę 
w ojskow ą i k a r tę  m obilizacyjną, wy
daną n r zez P . K. U. M iech ó w ^    .
ZN A LEZIONO w yciąg z k siąg  ludno
ści. k a r tę  m obilizacyjną, oraz inne do
wody. w ydane na nazwisko A ndrzeja  
Góreckiego, k tó re  m ożna odebrać za 
zwrotem  kosztów ogłoszenia i za pew- 
nera w ynagrodzeniem  u  D ory  R auscn, 
P o rąbką, dom P ię ty . , .
109 złotych w ypłacę tem u, k to  pom nie 
w skaże gdzie się zn a jd u ją  w ykradzio
ne z mego ogrodu 10 krzaków  ag restu , 
3 wysoko szczepione na złotej porzeez- 
c„. u m łode czereśnie. Dyskrecja_ zapew 
niona Dr. T.Swenstein. Zaw iercie. 
PRA C O W N IA  kołder p rzy jm u je  zamó 
wienia. oraz s ta re  ko łd ry  p rzerab ia . 
Sosnowiec. 3-go Afaja 5, w podwórzu, 
M arja  G rudniewiczowa.

Ogłoszenie
W  R ejestrze  H andlow ym  Sądu O krę  

gowego w Sosnowcu dokonano nasUj* 
pującyph wpisów:

Z M I A N Y  W  D Z I A L E  B .
D nia  6 czerwca 1930 roku. ..roq- 

B. 115. „E rliehm an  i L andau" spółka 
z ograniczoną odpow iedzialnością w Bą 
dżinie. Sąd okręgow y w Sosnowcu, Wy 
dział H andlow y, w yrokiem  z dn ia  2S 
m a ja  193U r. udzielił firm ie  „Erliehman. 
i L andąu" spółce z ograniczoną odpo
w iedzialnością hand lu jącej w Będzini® 
przy  ul. S ta ry  Rynek Nr. 11 odroczenia 
w y p ła t w szystkich należności na okres 
3 m iesięcy, od dn ia  23 m aja  1930 r. Nad
zorcą sądow ym  został zamianowani# 
Moszek S ztajer.

D uia  7 czerwca 1938 roku.
B. 46. „Tow arzystw o A kcyjne Za

kładów  Przędzaln i Baw ełny, tk a ln i \ 
b ie la rn i „Zawiercie". — Sędzia Komi
sarzem  m ianow any został Sędzia H an
dlowy M aksym iljan  F ried , nadzorcam i 
sądow ym i ad w. Jozef K lińsk i i K onrad 
C zerw iński, obaj z V7arszawy, Nowy 
Św iat 7. N adzór sądowy upow ażnił S ta
n isław a Szym ańskiego, jako  członka &a 
rządu , R udo lfa  Sćhm itzcra, Sew eryna 
W esołowskiego, A dolfa Kuncewicza 1 
O ttona R inka, jako  prokurentów  
w ykonyw ania  poszczególnych czynnoś
ci zw iązanych z prow adzeniem  przed
siębiorstw a, a  m ianow icie: 1) S tan isła 
wa Szym ańskiego i R udolfa Sehmitz®- 
r a  obu razem  i każdego z osobna, loe* 
łącznie z jednym  którym kolw iek bądS 
z pom ienionych prokurentów  do zawie
ra n ia  wszelkch tran zak c ji i umow zwią
zanych z eksp loatac ją  przedsiębior
stw a, ja k  nap rzyk ład  do kupna wszel
kich  potrzebnych m aterja łow  i surow 
eów, do sprzedaży wszelkich wyrobów 
przedsiębiorstw a, usku teczn ian ia  wy
p ła t, uposażeń, w ynagrodzeń up . 
k t ó r  y c h k o 1 w i e k bądź dwuch z pośród 
w ym ienionych pięciu osób, lecz zawsze 
łącznie do ustępow ania, zyrow ania 
w eksli i czeków, w ystaw ian ia  czeków, 
podpisyw ania wszelkiej koresponden
cji, odb ieran ia  z urzędów pocztowych t 
s tac ji kolejow ych wszelkiego roazaju. 
tow arów  i ładunków , przesyłek, kores
pondencji zw ykłej i poleconej przeka
zów, pieniędzy itp. N atom iast wszyst
kie inne nie objęte pełnom ocnictw a 
tern czynności zarządu  nad  przedsiębior 
stw em  nadzór sądow y zachow uje przy 
sobie. W yrokiem  Sądu  Okręgowego w 
W arszaw ie z dn. 15 kw ietm a 193 .
firm ie : „Tow arzystw o Zakładów  P™9'  
dzalni B aw ełny, tk a ln i b ie la rn i (Za
wiercie) Spółka A kcyjna udzielono 
odroczenie w yp ła t na  czas do dnia
lipca u  czerwca 1930 roku.

B. 91. W ykreślić  z re je s tru  
Tow arzystw o Przem ysłow o - H andlo

we Ig n is"  Spółka z ograniczoną od

t0 'b 'm K t ™ A k c .  F X y k i " r o r t l , „ d
C em entu „Klucze". U dzielono samo- 
dzielnej p ro k u ry  dyrek torow i K arlo  
W egeliusow i, zam. w Kluczach.

D u ia  16 czerwca 1930 roku.
B. 311. „E lek trow nia O kręgow a •», 

Z agłębiu  D ąbrow skim , Sp. Akc. w » o- 
snowcu. Do R ady Z arządzającej został 
w y brany  Leopold H oogvelst

D n ia  18 czerwca 19-̂ 0 roku.
B. 277. „Ster" Spółka z ograniczony

odpow iedzialnością w ^ " h le w S i  
da tu ram i spolki są: K aro l W róblew ski, 
Leon K laczyński i Józef K lim aszew ski. 
N a m ocy uchw ały w spólników  z dnia 14 
kw ietnia 1929 roku  firm a  znajdu je  
w stan ie  likw idacji. c. d. n.
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